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Prusy wobec konferencji.
Z trudem poczęte i z trudem porodzone 

konferencje odbywają nareszcie swoje posiedze
nia. Cały świat, którego uwaga ku Londynowi 
zwrócona, jedyne zadaje sobie pytanie, czy po
kój lub wojna wypadnie z europejskich obrad? 
Mówiliśmy przed kilku dniami o jednym czyn
niku obecnej kolizji, o Francji. Chcąc dzisiaj 
mówić o drugim, o Prusach, musimy stanąć w 
harmonii z powszechnym nastrojem, a raczej 
z naprężeniem umysłów li ku ostatecznemu py
taniu — pokój czy wojna? i dla tego tylko do
raźnie szkicować stanowisko Prus w obecnej 
chwili, zaledwie potrącając o głębokie pytania po
lityczne, z bieżącą kwestją związane

Mówiąc o Francji, wyjaśniliśmy, że Fran
cja na teraz jednego tylno żąda — wyjścia Pru
saków z warowni luksemburgskiej, a to jako 
następstwa zmian zeszłorocznych, głównie zaś 
upadku systematu koalicyjnego przeciw Francji, 
stworzonego traktatami 1815  r., czyli żąda po- 
mienionego ustąpienia, bez żadnej zamiany, krzy
wdzącej Francję, jako prostego następstwa raz 
przyzwolonego zneutralizowania Luksemburgu. 
Pokojowe czy wojenne odzywanie się bądź u- 
rzędowych, bądź poufnych dzienników francuz- 
kich, służą jakby dla uwydatnienia ultimatum 
rządu francuzkiego.

Na pozór wydaje się , że nic słuszniejsze
go i nic łatwiejszego zarazem, ze względu na 
honor państwowy Prus, jak ustąpić z twierdzy, 
skoro Luksemburg zostaje zneutralizowany. Przez 
fakt zneutralizowania upadają zamiary francuz- 
kie, przyłączenia kraiku tego do Francji, i ni
knie zarazem dobra racja dla Prus, trzymania 
tam dalej załogi, a to tern bardzioj, l<c neutral
ność luksemburgskich powiatów staje pod ogól
ną europejską gwarancją. — Anglia bowiem, jak 
widać z telegramu londyńskiego biura Reutera, 
przyzwoliła na to nowe rozszerzenie zobowiązań, 
wypływających z zasady neutralizowania wa
żnych punktów europejskich. Nie łatwiejszego 
zarazem dla Prus, powiedzieliśmy, jak poddać 
sie rozstrzygnięciu europejskiemu. Nie potrze
bują cofać żadnego swojego żądania,  ̂nie ( po
trzebują odwoływać swych twierdzeń polity
cznych, swych obaw o francuzkie zamiary. Wy-* 
starczałoby nie podnosić tylko na konferencjach 
nowych zarzutów, wątpliwości lub pi^tenśyj, 
a przystąpić spokojnie do powszechnej gwaran
cji, rozciągniętej nad Luksemburgiem.

Z wystawy.
.V II.

(Kiosk i łaźnie tureckie. Rozmaitości.)
Prócz meczetu, wydział turecki ma jeszcze 

dwa budynki: kiosk z nad Bosforu i łaźnię. Ró- 
wnie jak  świątynia i kio9k nie wyszczególnia się 
zbyt piękną architekturą. Turecki czworobok 
występuję wszędzie. Dwa zatylue skrzydła i 
dach* nad domem, nieco podniesiony a zupełnie 
płaski nad gankiem i skrzydłami, oto wybitna 
oznaka tysiąca pałacyków, znajdujących się nad 
brzegami Azji Małej i na Bałkańskim półwyspie. 
Zewnętrznych ozdób maurytańskich brak prawie 
zupełny. Przeszedłszy niewielki ganek, wsparty 
na ośmiu drobnych kolumnach, widzisz się w ma
lej sieni, zkąd troje drzwi wiedzie do tyluż od
dzielnych apartamentów. Po prawej i lewej stro- 
aie są pokoje dość zwyczajne, i tylko naprzeciw 
wejścia głównego masz salę, oddzieloną od sie
ni szeroką i nadzwyczaj bogatą kotarą. Do niej 
cisną się ciekawi, jak  dzieci do teatru marjone- 
tek na polach Elizejskich. I bynajmniej się nie 
dziwię. Sala, w której jesteśmy, jedyna w swym 
rodzaju, i mieszkańcom cywilizowanej Europy 
zupełnie nieznana.

Biedni Paryżanie, jak  was ża łu ję ! Gotówem 
napisać nową jeremiadę. Pochlebiacie sobie, że 
stolica wasza w przepychu i wytwornym guście 
nie ustępnje żadnemu miastu na świecie. Czem- 
że cały wasz przepych, wasz zbytek, w poró
wnaniu z tym przepychem wschodnim ?! W wy
twornych salonach paryzkich są drogie meble; 
piękne kobierce na posadzkach; duże zwiercia
dła i czasami niezłe malowidła na ścianach; parę 
albumów w bogatej oprawie na zgrabnych sto
likach, jedwabne kotary przy oknach; opadają
ce pająki złocone, lub kryształow e; kwiaty w 
porcelanowych wazonach — i parę tuzinów dro
bnych bawidełek. W sali tureckiej brak tego 
wszystkiego, a jednak co za przepych! Od po
wały aż do posadzki, wszystkie ściany pokryte 
róź/iobarwnemi arabeskami, w których przede- 

, yszystkiem panuje kolor purpurowy w połączę 
niu ze złotym i błękitnym. Okna górne, przypo
minające poniekąd podłużną formą styl gotycki, 
nie są z czystego kryształu, lecz z jakiejś różo-

Dla tego też właśnie, że postąpienie podo
bne jest Prusom tak ułatwione, a wszelkie po
jęcia sprawiedliwości zdają się go domagać, dla 
tego właśnie, mimo innych punktów kolizji in
teresów pruskich z francuzkiemi, brzemiennych 
w ciężkie niebezpieczeństwa, nadzieje pokojowe, 
nadzieje szczęśliwego rezultatu Konferencji po
zyskują wiarę i szerzą się. — Na pozór wyda
wałoby się nawet, że postępowanie Prus innem 
być nie może, bo cóż mogą Prusy zyskać w 
wojnie z Francją?... Dla Prus nie ma w walce 
żadnego przedmiotu wojny, któryby choć w se
tnej części równoważył niebezpieczeństwa, na 
jakieby wystawiła wojna świeżutki utwór polity
czny p. Bismarka, nietrwały owoc gwałtów i 
zręczności.

Chłodnym rozumem roztrząsając tego ro
dzaju względy, jeden z dzieników wiedeńskich 
powiada, »rezultat pokojowy konferencji zdaje 
się być zapewnionym, i tylko ślepa namiętność 
może udaremnić dzieło pomyślnego pośredni
czenia. »

Ślepej namiętności nie ma w berlińskim 
rządzie. Wrzaskliwy zapał pangermański przycichł 
na odgłos zbrojącej się Francji, lecz zaciekłości 
rozumu nie mniej są straszne od burzliwych 
serc uderzeń. Światem nie rządzi rozumna lo-
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gika, lecż za to rządzi żelazna faktów konse
kwencja, a droga gwałtów jest pochyłą. Utwory 
sztuczne co chwila są wystawione na próbę 
niszczącego1 je działania sił przyrodzonych. 
Obawa aby po łatwem ustąpieniu z Luksem
burgu, nie przyszła kolej na żądanie wypełnie
nia szlezwickieh względem Danii warunków, a 
dalej aby nie odżyła popierana przez Francję i 
Austrję reakcja państw południowych Niemiec

pruskiej pr^eiiiUG^, c\h Uuoli
liberalny zagrozi kiedyś z wewnątrz i z zewnątrz 
reszcie improwizowanego dzieła, i państwo króla 
Wilhelma na śmiertelną wystawi próbę, te oba
wy wstrzymywały dotąd rękę p. Bismarka od 
podpisania skromnej, nietryumfatorskiej ugody. 
I dziś też, w ostatniej cchwili, gdy przyjdzie 
rządowi, wyznającemu cynicznie p i e r w s z e ń 
s t w o  s i ł y  f i z y c z n e j  n a d  p r a w e m ,  wy
puszczać z rąk materjalne rękojmie, zapewnione 
warowną pozycją Luksemburgu, i poprzestać na 
prawnych fikcjach neutralności, to co najmniej 
wątpliwem się staje, czy rząd pruski uwzględni 
pokojowe pragnienie świata?...— Do dzisiejszego 
też dnia, mimo pokojowych pogłosek, mimo 
wdzięków pogodnego nieba, ukazywanego w

wo-złotawej emalii, co na szkło obficie rzucona, 
przepuszcza zaledwie półświatło do salonu. Okna 
dolne, nierównie mniejsze i czworoboczne, opa
trzone przytem kratkami, zapewne z tej prostej 
przyczyny, że Turcy nie lubią aby ciekawy 
przechodzień wglądał do środka, są już zupełnie 
przeźroczyste. Wlewający się przez nie strumień 
światła, łączy się z purpurowym blaskiem okien 
górnych i tworzy jakąś dziwną, i że tak powiem 
czarującą całość. Do koła sali obiega jedna sze
roka otomanka, rodzaj sofy, przedzielona w kil
kunastu miejscach okrągłemi wezgłowiami. Zro
biona z najmiększych puchów i pokryta najbo 
gatszemi materjami koloru czerwonego, panuje 
nad szerokim kobiercem zasłanym na posadzce, 
na którym przeważa znów purpurowa barwa. 
Lubieżna purpura wszędzie. Francuzki wykrzy
kują jedna po d rug ie j: Cesi adm irahle! Biedni ko
chankowie i mężowie będą się mieli z pyszna... 
Jeśli każda dama zechce podobnego buduaru, 
tysiące franków wyleci z kieszeni poważnych 
episjerów i wpłynie do przestronnego worka bu
downiczego Leona Parvillće. On to jest twórcą 
wszystkich gmachów wschodnich na wystawie 
paryzkiej ; on to jeździł umyślnie do Persji i 
Indji, aby zdjąć rysunki i nauczyć się nieznane
go dotychczas sposobu w Europie emaliowania 
ceg ie ł; ku niemu to zwracać się będą czułe 
wejrzenia i stokroć czulsze uśmiechy ponętnej 
żony i loretki. Pan ParviIIóe gotów się unie
śmiertelnić.

W środku jest czworoboczny rezerwoar. W 
nim ustawiają w czasie zimy naczynie z żarem? 
podczas gdy w lęcie woda, sprowadzona rurami 
podziemnemi, napełnia go aż po same brzegi, 
aby ochłódzić częściowo nieznośny skwar po
łudniowego słońca. Krzeseł i stolików brak 
zupełny.

Podczas kiedy z prawdziwie parafiańską 
ciekawością przypatrywałem się sali tureckiej, 
jak iś  poważny jegomość o długich, ryżowych 
faworytach, zapewne folblut angielski, rzekł do 
swego towarzysza:

*Nie podobna pojąć, jak  mieszkańcy Wscho
du, którzy przecież w cywilizacji tak daleko 
stoją po za Europejczykami, mogą mieć tyle 
wytwornego gnstu.tt Ćo panu folblutowi zda
wało się być rzeczą nadzwyczajną, istną za-

perspektywie, zapowiedź P atrie , konieczna 
widać dla uspokojenia Francji, że dzień wyjścia 
Prusaków z Luksemburgu jest oznaczony, dotąd 
się nie sprawdziła, ^elegram o rezultatach 
drugiego posiedzenia konferencji powiada, iż 
przedmiot ten stanie na porządku najbliższego 
posiedzenia. Dotąd więc rezultat pokojowych 
usiłowań bynajmniej nie jest zadawalniający. 
Przystąpienie Anglii do powszechnego zagwaran
towania nowej neutralności, mimo wahania 
się londyńskiego gabinetu, było pewnem prawie. 
Trudności nie od pośredniczących pochodziły.

Rozstrzygnięcie pytania, kiedy Prusy opró
żnią warownię luksemburgską, jest właściwem 
rozstrzygnięciem sporu. W tern pytaniu cały 
spór streszcza się w zebranej konferencji. —  
Go powie rząd pruski, nie wiadomo, bo postawa 
jego zagadkową. Jeśli wolno przecież wniosko
wać z orzeczeń organu sfer junkierskich, to jest 
tych; które mimo chwilowego nieporozumienia 
z p. Bismarkiem, najwięcej mają wpływu na 
rząd berliński, żądania Prusaków, dążące do 
zastąpienia im faktu trzymania załogi w Lu
ksemburgu są: zniesienie warunków, tyczących 
Szlezwiku, i bliższe określenie znaczenia polity
cznego linii Menu dla Niemiec, jednem słowem 
to wszystko, za co p. Bismark gotów byłby i w 
samym początku sporu przyzwolić na anneksję 
Luksemburgu do Francji. Pod tym względem 
kwestja się nie zmieniła; przedstawia się ona jak 
w dniu pierwszym podniesionego sporu. Zmie
niła się natomiast z innego punktu widzenia 
rzeczy. Wyrzeczenie się anneksji prezez Napo
leona III., żądanie bezzwłocznego po zneutrali
zowaniu ustąpienia Prusaków z warowni, posta
wione wobec świata i Francji jako ultimatum 
m*uuuzKie, zniszczyły mosty poza ustępstwami
Francji. Spór luksemburgski, niezależnie od ca
łej sumy francuzko-pruskich kolizij, gwał
townie domaga się rozstrzygnienia. Nie ma cza
su na majaczenia o fortyfikowaniu Trewiru, nie 
ma czasu na roztrząsania, czy Francja sie zbroi 
lub nie. Ultimatum francuzkie i zebrana kon
ferencja czekają stanowczej Prus odpowiedzi.

Zawiązywanie Towarzystwa przyjaciół 
sztuk pięknych we Lwowie.

Tutejsi malarze dali pierwsi inicjatywę do 
zawiązywania Towarzystwa przyjaciół sztuk pię
knych we Lwowie. Zamiar to bardzo ehwale-

gadką, dla innych jes t dość zrozumiałem, i oto 
jak  n. p. ja  tę rzecz pojmuję.

W stronach, gdzie palący promień słońca i 
pożywna rosa pamiętają o płodach natury, 
wszystkie ciała organiczne, do których należy 
tak samo człowiek jak  i każda roślina, rozwi
ja ją  się z zastanawiającą szybkością. Krew, 
odgrywająca drugorzędną rolę u ludów półno
cnych, kipi rozpaloną lawą w żyłach mieszkań
ców Południa i bierze górę nad duchem. Zie
mia sama, wydająca najbujniejsze plony bez 
żadnej prawie pracy, nie nakazuje w bezustan
nej z sobą szermierce ćwiczyć sił fizycznych i 
rozmyślać nad sposobami, jakiemiby można wy
dobyć z jej łona potrzebne pożywienie. Dając 
wszystko dobrowolnie, zachęca do ospałości — 
do lenistwa. Cóż zrobiło wychowanie, ten obok 
natury drugi i najważniejszy czynnik, oddziały- 
WUJ W  na 9iły duchowe? Religia, pierwszy 
moralny nauczyciel każdego narodu ,’ nie naka
zywała ludom wschodnim zapomnieć o materji 
a myśleć o duchu. Sam Mojżesz, ten wielki u- 
stawodawca, mówi ciągle swym współbraciom, 
że Bóg Abrahama zawiedzie ich do ziemi obie
canej, płynącej mlekiem i miodem, ja k  gdyby 
ta ziemia i używanie na niej, były ostatecznym 
kresem naszych dążności, naszego postępu. Nie
wolnictwa nie znosi, a chociaż nie uświęca wie- 
iożeństwa, jednak patrzy na nie przez palce. 
Mahomet idzie w ślady hebrajskiego prawodawcy. 
Zachowuje niewolnictwo, które pozwala pewnej 
części narodu zupełnie nie pracować, i tem sa
mem skazuje drugą część na pracę zwierzęcą—
i zezwala na wielożeństwo, wiodące do rozkieł- 
znanego używania. Nawet niebo, miejsce po
śmiertnego życia, ma tylko zmysłowe przyjem
ności. Z warunków klimatycznych i z religii 
wypływa to bezustanne ciążenie ku materji, któ
rej bezwzględne zadowolenie ma być najwyż- 
szem szczęściem. Jeśli używanie jest celem ży
cia, więc należy stworzyć wszystko, co tylko 
może żądze zaspokoić. Barwa purpurowa, zmię- 
szana ze złotą, rozdrażnia oko, a więc malujmy 
nasze pokoje złotem i purpurą. Wygodne łoże 
rozbudza namiętności, a więc nie tylko samo 
łoże, lecz i przedmioty, służące do siedzenia, zrób
my z najmiększych puchów. Czarna kawa, za- 
prawna kroplami opium, wprowadza ciało w na-

bny7 ale uwzględnić należało i wszystkie okoli 
czności. Redaktor Gazety Narodoioej zwrócił uwa 
gę na te okoliczności już na pierwszem posie 
dzeniu walnego zgromadzenia. Mamy już Towa 
rzystwo przyjaciół sztuk pięknych w Krakowie, 
utrzymywane siłami całej Galicji. A jednak w 
świetnym stanie to Towarzystwo się nie znajdu 
je. Dlaczegóż koniecznie zawiązywać we Lwu 
wie osoSne Towarzystwu, rozdwajać te siły i 
osłabiać krakowskie, nie mając żadnej pewno- 
śei iż lwowskie się przy tak rozdwojonych si- 
łach utrzyma? O cóż chodzi Lwowianom? Aby 
i we Lwowie miewać można było wystawę u 
tworów sztuk pięknych, lecz nie o osobne To 
warzystwo. Skoro krakowski zar.ąd prezesowi 
tymczasowego komitetu, br. Rusockiemu, oświad 
czyi, że gotów jest co rok drugi urządzać wy 
stawę we L w ow ie , lub co roku przenosić 
krakowską do Lwowa, to zdawałoby się, iż od
pada i przyczyna zawiązywania osobnego tutaj 
Towarzystwa, a Lwów zadowolić się może filią, 
któraby dla wspólnego dla całej Galicji T^wa 
rzystwa gromadziła członków i środki. Wspólna, 
siłami całej Galicji nrządzona wystawa we Lwo 
wie i w K rakow ie , będzie zawsze nierównie 
świetniejszą, ja k  wystawa osobnego Towarzy
stwa wo Lwowie. Lecz dawniejszy komitet tym
czasowy nie dozwolił tej sprawy hrabiemu Ru- 
sockiemu wnieść na pierwszem wainem zgroma 
dzeniu, nie zawiadomiono więc walnego zgroma
dzenia lwowskiego o tej propozycji krakowskie 
go Towarzystwa, aby bądź co bądź przywieźć do 
skutku zawiązanie osobnego lwowskiego. A wiel
ka szkoda, bo pokazałoby się mo>e, że wie 
ksżość zgromadzonych subskrybentów ebętnieby 
tę propozycję była przyjęła, jako odpowiedniej
szą stosunkom i pewniej do celu prowadzącą, a 
przytem uwzględniającą położenie Krakowa.

W komitecie ściślejszym, wysadzonym do 
poczynienia wniosków pełnemu, jeszcze raz ta 
sprawa przyszła pod obrady. Zgodzono się na 
to, aby wnieść wysianie do krakowskiegu To-

] traktowania ** -------- — >*od
jakiemi bv się za urządzaniem v.v*
staw we Lwowie, a gdyby te warunki były ko
rzystne i sprawiedliwe, sprawę tę przedłożyć 
walnemu zgromadzeniu. W razie przyjęcia, za
pisani członkowie weszliby do krakowskiego, a 
we Lwowie istniałaby wtedy filia krakowskiego. 
Czy wniesiono tę sprawę w pełnym komitecić'' 
15, czy komitet ten wniosek odrzucił, nie wie- ) 
my, ale na ogłoszonym porządku dziennym ju 
trzejszego walnego zgromadzenia jej niema.

I znowu wielka szkoda, że tej sprawy i ju 
tro pod obrady wziąć nie będzie można. Uda się 
może tym sposobem przeforsować zawiązanie oso
bnego Towarzystwa we Lwowie, ale czy to w yj
dzie na korzyść? Czyli 800 lub 400 członków 
już dźwigną Towarzystwo, czy dostarczyć mogą 
funduszu do urządzenia wystawy? A choćby i 
1000 akcyj sprzedano? Jakaż to będzie w teiy  
vvystawTa, tak małemi środkami przedsiębrana ?

miętne ubezwładnienie, a więc pijmy ją  bez 
przerwy. Jeśli naród praeuje w jednej tylko ga
łęzi umiejętności, i do tego jeszcze nieumyslo 
wej, ale fizycznej, natenczas nie zbyt mu trudno 
osiągnąć szczebel najwyższy. Zbytek i wygoda, 
oto jedyna cywilizacja Wschodu.

Słyszę, ja k  mi zarzucają w tem miejscu; 
„Przecież Arabi słynęli niegdyś w naukach umy
słowych, jak  np. w matematyce, astronomii, nau
kach przyrodzonych. Zkąd to pochodzi Odpo
wiem krótko , bo me miejsce rozwodzić się nad 
przedmiotem, o którym możnaby tomy zapisać.

Po śmierci proroka, sfanatyzowani Mauro
wie słowami boskiego koranu biegli do Caro- 
grodu, Włoch, Hiszpanii, aby zatknąć swój zwy- 
cięzki półksiężyc. Zdaje się na pozór, że d ą 
żenie za podbojami jest ideeą, zaspakajającą żą 
dze duchowe, żądze sławy i wielkości; lecz w 
istocie swej, dążność ta miała czysto zmysłowe 
pobudki. Maurowie szukali panowania nad dru
gimi, aby kosztem cudzej pracy zapewnić sobie 
jeszcze swoboduiejsze używanie. Rozwijali nau
ki m atem atyczne, wiążącą się z niemi astrono
mię i umiejętność badania przyrody, ale nie dla 
tego, by za ich pośrednictwem przyjść do ła
twiejszego zrozumienia głównych zagadek życia 
moralnego, jakiemi są nasze pochodzenie i n a 
sza ostateczna przyszłość — ty lk o , żeby sobie 
zbudować piękniejszy p a ła c , zrobić ładniejszą 
suknię i lepiej zużytkować materjalne siły przy
rody. Poezja, ten prawdziwy pokarm duchowy, 
rozwijała się także, lecz ja k a ?  Liryczna, w któ
rej namiętności zmysłów pierwszą odgrywają ru 
lę. Cywilizacja podobna mogła wystarczyć w 
starożytności, kiedy cały świat był więcej nia- 
terjaluym, — lecz dziś, przy kierunku wręcz 
przeciwnym, cywilizacja Wschodu nie wystarcza, 
i wobec europejskiej jest niczem.

Z sali wyszli wszyscy, pozostałem sam j e 
den. W wyobraźni widziałem siedzącego na oto- 
mance baszę , a do koła niego kilka przecudnych 
kobiet. Schylony eunuch stał przy drzwiaeh z 
rękoma, skrzyżowanemi na piersiach. Basza rzu
cał dym wonny ze skręconego cybucha, popijał 
rozmarzającą mokę, i duże czarne oko wlepił w 
rozpostarte kobierce. Nad czem myślał? Nad ni
czem.... Mahomet nie pozwala myśleć swym wy* 
znawcom, pewnie dlatego, aby nie zechcieli roz



GAZETA NARODOWA z im* 11. Maja 1867.

Na cóż narażać się na zawody, tam gdzie i uni
knąć ich można było, i świetniejszą we Lwowie 
mieć wystawę?

Znamy dosyć dobrze stosunki krajowe, i wie
my, że krakowskie Towarzystwo zyskawszy przez 
długie swe istnienie zaufanie, rozsprzedawajo w 
Galicji akcje swe ile ich tylko rozsprzedać^mo
żna było. Mając licznych i gorliwych ajentów, 
z poświęceniem zajmujących się zbicrauieią a- 
kcjonarjuszów, rozprzedawaniem akcyj, rzec mo
żna i sięgnęło do tych wszystkich osób, których 
sztuka interesować mogła. Czyż ci akcjonarju- 
sze rzucą to co uważają dotąd za pewne i nie
zawodne, przestaną brać akcje krakowskie a bę
dą brać lwowskie, choć jest jeszcze niepewnem, 
czy się lwowskiemu uda zebrać tyle środków, 
aby wystawę urządzić, obrazy do losowania za
kupić i premię odpowiednią dać wykonać? Kru
kowskie ma już i majątek własny7 i fundusz re 
zerwowy, więc jest rękojmia, że dotrzyma zobo
wiązali i przetrwa przykrą chwilę. Lecz gdzie 
pewność we Iwowskiem?

Ale inna jeszcze strona jest boleśniejsza. 
Kraków, dawna stolica Polski, ten Rzym polski, 
te Ateny sztuki i pamiątek polskich, podupada 
dziś. Powszechne ztamtąd rozchodzą się skar
gi. Przy zabraniu ztamtąd urzędów wyższych 
pocieszano Krakowian w sejmie, przy publi
cznych okazjach, w dziennikach, iż wynadgra- 
dzając to Krakowowi, będziemy sie starać tam 
zkoucentrować naukę i 9ztukę polską, że Kraków 
stanie się ogniskiem oświaty polskiej.

A dzisiaj już co innego czynić chcemy. 
Oto przykładamy rękę do podkopania krako
wskiego Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych, 
zasilającego się z całej Galicji, spychamy je z 
wschodniej Galicji. Naszem przekonaniem to 
się nie powiedzie. Za Iwowskiem kraj nie P a 
dzie, lwowskie będzie wegetować, a krako
wskie, chociażby rok, dwa, trochę przecierpiało, 
posiadając fundusze, zobowiązań swych wzglę
dem akcjonarjuszów dotrzyma i wyjdzie w koń
cu zwycięsko. Ale jakże przy krem musi być 
dia Krakowa taka bezwzsjęduość Lwowa, jatt 
przykrem już samo usiłowanie wyosobienia się 
od Krakowa, nawet i w zakresie sztuki. A dla 
czego? czy dla dogodzenia kilku artystom, którzy 
koniecznie zapraguęli osobnego Towarzystwa we 
Lwowie, któreby ich utwory zakupywało na 
wystawie?

A jhk  komitet tymczasowy zrozumiał bardzo 
stanowisko Towarzystwa przyjaciół sztuk, to do
wodni najlepiej proponowanie kilku, malarzów 
do wydziałtL propanówąaie do Dyrekcji. A więq 
malarze beaą dawali swe obrazy na wystawę, 
malarze będą wybierali komitet znawców z po
między malarzy, który komitet osądzać będzie 
obrazy, i malarze znowu w dyrekcji będą deey* 
dować ostatecznie nad sprawozdaniem komitetu 
znawców. Wnosząc z propozycji, to mające się 
zawiązać Towarzystwo nie powinno się nazy
wać T o w a r z y s t w e m  p r z y j a c i ó ł  s z t u k
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r z o w  i p r z y j a c i ó ł  s z t h t
Gdyby Towarzystwo lwowskie miało być 

jedynie prostem Towarzystwem akcyjnem, jak  
niektóre obce, bez celów specjalnych w spiera
nia artystów itp., lub gdyby w samych statu
tach nie było osobnego komitetu znawców, istnie- 
jąoego poza dyrekeją, to jeszczeby wzięcie kil
ku malarzów ao samej dyrekcji i wydziału dało 
się jakoś wytłómaczyć. Lecz przy jasno wytknię
tych statutami celach, wspierania artystów oso
biście, przy Josobnej dyrekcji i osobnym komi
tecie znawców, przy bardzo malej liczbie mala
rzów we Lwowie, propozycja wyboru tych kilku 
malarzów do dyrekcji i Wydziału wprowadza z 
góry zaród koteryjnośei w sam organizm. Więc 
na wady krakowskiego Towarzystwa narzeka
jąc  i z tego powodu zawiązując osobne, już 
pierwsze kroki stawicie najmylniejsze.

Przegląd polityczny.

bierać całej jego nauki. Uczniowie słuchają roz
kazu nauczyciela. Jeźli czasem jakaś myśl się 
zrodzi, to zbyt bezładoa, aby ją  można ująć w 
dobrze zaostrzoną całość. Prawdziwie myśleć 
może ten tylko, kto kształcąc pamięć, uczy się 
myśleć. Gdzie całe wychowanie dąży do je j za
bicia, tam bardzo rzadko wyrabia śię sama. Ba- 
szc opuścił dawny fanatyzm, i tylko czasami rzu
ciłby się jak  krwiożerczy tygrys na bezbron
nych chrześcian i żydów.

Oderwał wzrok od kobierca i spojrzał na 
swe kobiety. W oczach malowało się następstwo 
przesytu — znudzenie. Niewolnice poglądały na 
9wego pana na pół przymkniętem okiem , a w 
ruchach ciała nie było nic prócz lubieżnego u- 
bezwładnienia. Co za biedne istoty! Prorok chcąc 
ich los polepszyć, radził mężczyźuie, aby nad 
kobietą rozpościerał swe ojcowskie ramię. Lecz 
rada nie jes t rozkazującym dogmatem, a Turcy 
słuchają jedynie rozkazów. Rzeczywistość nie 
odpowiada żyezeniom Mahometa. Kobieta nie 
otrzymuje żadnego w ychow ania, siedzi po ca
łych dniach zam knięta , a gdy dorośnie, staje 
się najpowolniejszą niewolnicą mężczyzny. On ży
je z nią, dopóki się nie znudzi. Czyż uczucie szla
chetne może się w niej obudzić, kiedy wszystko 
nakazuje być zwierzęciem ? Gdyby chociaż po 
śmierci mogła być szczęśliwą? Bynajmniej! Po 
śmierci pozostaje taką samą niewolnicą. Religia 
mówi, że każdy wierny będzie miał w raju prócz 
żon ziemskich, jeszcze sześćdziesiąt dwie po
między najpiękniejszych dziewic nieba. Serca 
swego męża nie może posiadać, bo takowe na 
zbyt wiele części rozdzielone. Co za szkoda 
tych gwiazd Wschodu! Gdyby muzułmanie chcie
li je  do Paryża przysłać choć połowę, z jakąż 
radością rozwartoby ramiona na ich przyjęcie!

Basza skinął — eunuch zbliżył się pokornie 
i wziął fajkę i porcelanową filiżankę. Basza pod
niósł się leniwo, krzyknął na głos cały: „Bóg 
jest w ie lk i!“ spojrzał błędnemi oezynia po ko
bietach, wybrał cztery najpiękniejsze i wyszedł 
do łaźni. Chciałbym za nim pospieszyć, lecz 
niestety eunuch nie puści. To pójdę do łaźni 
publicznej, do której przecież wolno wejść ka
żdemu.

(Dokończenie nastąpi.)

W ie d e ń  d. 9. maja. Utr/ym ują, że gabi
net tutejszy podobnie jak  florentyński otrzymał 
od p. Bwmarka oficjalne podziękowanie za udział 
w pośredniczeniu między Francją a Prusami. 
Gazeta Powszechna Augsburgska podniosła udział ten 
do wielkiego znaczenia w korespondencji z Ber
lina, którą umieściła temi dniami, i której auto
rem ma być pruski radca legacyjny, p. Keudell. 
Stara Presse wykazuje bezowocność usiłowań, 
któreby dążyły do odzyskania dawniejszego sta 
nowiska Austrji w Niemczech, zwłaszcza gdy 
państwa połndniowo-niemieckie mimo wszelkich 
przeszkód, jak ie  stawiają różnica wyznań i in- 
teresa partykularne, przechylają się wido
cznie na stronę Prus. Presse doradza Austrji w tej 
mierze zupełną rezygnację i wskazuje jej Wschód 
jako pole; na którCtn dadzą się powetoWać do
znane klęski. .;j r i ,W, '

Dzienniki centralistyczne zadowolone 9ą nie
zmiernie z nominacji nowych parów austrjaCkich: 
niektóre z nich tylko ronią jednę łzę żalu z po
w o d u j e  p. Hasner nie będzie mógł pfezydować 
w Izbie deputowanych i zmarnuje swoje siły w 
niepłodnych debatach Izby panów. Pisżą to, jak 
gdyby najmniejszy jak i fakt uprawniał do twier 
dzenia, że debaty Izby deputowanych w Radzie 
państwa okazały się płodniejszemi. Powszechnie 
twierdzą, że naczelnik autonomistów niemieckich, 
p. Kaisersfeld, zaraiat p. Hasnera będzie miano
wany prezydentem. Debatte prowadzi dalej swoją 
polemikę przeciw N. f i \  Presse i wyrzuca jej 
wręcz, że służąc interesom pruskim, w wewnę
trznych" sprawach Austrji broni zawsze i do
radza tego wszystkiego, co tylko może o- 
słabiać i materjalnie i moralnie niszczyć Austrję. 
Wystąpienie N euefrsie  Presse przeciw ministrowi 
finausów, p..; Becke, daje Debacie dogodną do tego 
sposobność. Twierdzi ona, że minister, który 
w jednej1 chwili znalazł fundusze na prowadze
nie nieuniknionej wojny z Prasami, który piastu
je  tekę, dla mężów stanu % obozu N . fr . Presse 
więjce pożądaną, którjr jako tako łaja  jeszcze 
smutne finanse austrjackie, i naprawia jak może 
to, co popsuła administracja Bacha i Sehmerlin- 
ga, słowem, * minister dobrze i szezerże Austrji 

} służalcy, musi być solą w oku dla każdego or
ganu pruskiego, a wiec i dla N . fr . Presse. Po 
lewika ta jes t nader ważgą, z powodu, że 
N. / f ,  Presse, występując dziś przeęiw panu Becke,

iest tylko hatcowcikiem rozpoczynającym wal* 
którą przeci^TOJćy ugody z Węgrami stoczą 

z gabinetem w Radzie państwa. 1
Ppagfc d; 9; maja. Dźićnłki czeskie dwo

rują sobie z pomysłu niektórych ćentraliśtów nie- 
mieękięh,. którzy spodziewają się ocalić konsty
tucje Jutową i szerszą Rad^ państwa przy po
mocy węgierskich Słowian i . Rumunów. Narodni 
Nomńe powiadają, że Chorwaci nie zechcą szu
kać : onieki w Radzie przedlitawskiei. od któreju su w ają  i luurwwiaunr.— vvyjaza cze
skiej karawany pielgrzymów do moskiewsko- 
słowiańskiej Mekki nastąpi podobno przed d. 27. 
b. m. Jest rzeczą pewną, że rozsądna część lu
dności czeskiej potępia stanowczo ten fałszywy 
krok swoićh > prźywódzców. Ci ostatni czują to 
dobrze, ^ e  są izolowani, i radziby podobno, by 
ich choćby maleńka ja k a  przychylna demonstra
cja przy wyjeździę poparła w oczach świata, 
Oględniejsi woleliby wyjechać cichaczem, by 
nie wzmagać obudzonej podejrzliwości rządu, 
i ci to właśnie myślą na serjo o zbiżeniu się do
Moskwy, *p°4czas gdy inąym chodzi tylko o* de
monstrację, o nastraszenie rządu, i o zrobienie 
„na złość*' Polakom, za to, źe sejm galicyjski 
nie szedł ręka w rękę z czeskim. Wszystko to 
może im się ndać, ale czy główny cel, do któ
rego dąży naród czeski, będzie tym sposobem 
osiągnięty, — to inne zupełnie pytanie. O ile 
można sądzić z głosu wszystkich niemoskiew- 
skich dzienników w Europie, kokietowanie t  
Moskwą nie przyczyni się bynajmniej do powię
kszenia sympatji cywilizowanego świata dla na* 
rodu czeskiego; a grzeczność, ordery i festyny 
carskie nie zapewną jego przywódzcom poli
tycznego powodzenia.

Jednocześnie z tą wystawą biednych stwo
rzeń słowiańskich , pojawia się w dziennikach 
wiadomość, wielce zresztą prawdopodobna, że 
Prusy na wypadek wojny z Francją żawarły 
przymierze z Moskwą głównie, abyA ustrję  trzy
mać w szachu. Augsb. A llg . Ztg. donosi o tem w 
korespondencji z Wiednia, dodając, źe kongres 
Słowian w Moskwie jest tylko przygrywką de- 
raonstracyj, któremi Moskwa ma zamiar trzymać 
Austrję w szachu. Korespondent wiedeński P  ester 
Lloyda' robi do tego trafną uw agę, że doniesie
nie takie jest cenną charakterystyką tych oby
wateli austrjaekich, którzy w tej przygrywce 
odgrywają pewną rolę.

Z a g rz e b  d. 8. maja. Urzędnikom, którzy 
jako posłowie zasiadali w sejmie chorwakim, 
dał rząd do wyboru, albo głosować w myśl 
reskryptu królewskiego i unii z W ęgram i, albo 
wyrzec się sw.oich posad. Patrjotyzm biurokracji 
nie wytrzymał * tej ciężkiej próby. Póki minister
stwo wiedeńskie osłaniało swoją opieką antiwę- 
gierskie dążności jednego ze stronnictw kroa- 
ckich, panowie ci byli najgorętszymi wyznawca
mi separatyzmu połndniowo-słowiańskiego; ale
gdy potrzeba było dla przekonań politycznych 
zrzec się dobrodziejstw, które im Igo  każdego 
miesiąca daje „Zahlungsbogen", woleli opuścić 
chorągiew swego stronnictwa i złożyć manda
ty ;  a najpierwszym, co dał hasło do odwrotu, 
był przywódca tak zwanego narodowego stron
nictwa, ex-kanderz Mazuranicz. Także i biskup 
Strossmayer, któremu przecież nikt nie mógł 
przeszkodzić, by zajął swoje miejsce w sejmie 
zagrzebskim, usunął się dobrowolnie, gdy mu 
przyszło wybierać między stanowczo objawioną 
wolą monarchy a swojemi precedencjami polity- 
cznemi. N . f r . Presse opowiada, że ks. biskup 
diakowarski, wezwany przez N. Pana, by w sej
mie starał sie przeprowadzić program rządowy, 
odpowiedział^ że jako  biskupowi nie wypada mu 
dopuszczać się tak jawnej niekonsekwencji,

i prosił sam, by mu było wolno nie brać zupełnie 
udziału w obradach sejmowych. Mylnem jest, 
jakoby ks. Strossmayerowi nakazano usunąć się 
z sejmu, pod karą  ptraty stolicy biskupiej. J5a- 
chówanie gię jego w Pradze pow odzi, źe j&od 
tym względem wolny jest od wszelkiej obaWy.

Komisja adresowa sejmu chorwackiego na 
miejsce Mazuranicza obrała swoim przewodni
czącym barona Hellenbacha, który ma postawić 
nowy wniosek pośredniczący w sprawie dyplo
mu inauguralnego i deputacji koronacyjnej.

P r a s y .  Gaz. Krzyz. z d. 9. bm. konstatuje, że 
na prnskieh kolejach żelaznych poczyniono przy
gotowania do transportu 8.000 koni do Francji, 
i że wywóz koni z Francji jest faktycznie
wstrzymany.

Do dziennika paryzkiego Opinion nationale 
piszą z Luksemburgn, że Prusacy pracują tam 
ciągle nad rozszerzeniem fortyfikacyj i sprowa
dzają niezmierne zapasy żywności do twierdzy. 
Przybył do Luksemburgu jenerał pruski, który 
odbył ściśły ptzegląd materjału artylerji. Ofice
rowie załogi pruskiej nie wierzą bynajmniej, by 
nastąpiła -dobrowolna ewakuacja twierdzy. Pod
dani pruscy, znajdujący się w Eich, a należący 
do armii, otrzymali rozkaz, by byli gotowi sta
nąć w szeregu. Widzimy, że jeżeli dzienniki pru
skie zbierają skrzętnie wiadomości ó zbrojeniu 
się Francji, to i francuzkie niemniej pilnie śle
dzą ruchy wojenne Prusaków. Dżiennik L Im p a r - 
tial du M in , wychodzący w Strasburgu, donosi 
o przygotowaniach wojennych, które się odby
wają w Moguncji. Załogę tej twierdzy wzmo
cnił właśnie pułk pi*.choty pruskiej; drugi zno
wu pułk jest w marszu do Karlsruhe.

Nprddl A . Ztg., nie widzi, na czem mogą opie
rać się nadzieje angielskich dzienników;tyczące 
się pomyślnego rezultatu konferencji —̂ zwła
szcza źe uczestnicy tejże zobowiązali się do za
chowania obrad 'w  tajemnicy, i źe beż tego na
wet po pierwszem posiedzeniu trudno wnosić o 
dalszym przebiegu rokowań. Według N . A . Ztg. 
na posiedzeniu tem odroczono obrady do czwart
ku, z powodu, że pełnomocnicy Belgii i Luksem
burgu nie mieli jeszcze żadnej instrukcji od 
swoich rządów.

i

S e rb ia .  B e l g r a d  d. 5. maja. Wiedeński 
korespondent Pester L l .donosi bardzo Ciekawą
wiadomość o ustępstwach i reformach, jak ie  suł
tan poczynił księciu serbskiemu, swemu wazalo- 
w.i, za ostatniej bytności tegoż w Stambule. Pra
wdą ma być, i t  pod pewne.mi wąrunlcąmi i za* 
strzeżeniami Wyśi Porta porućzyła- księciu Mi
chałowi administrację Bośnii i Hercegowiny, o- 
bowiąy.ttiąe go tylko, aby na wypadek Wojny 
wyruszył na pomoc sułtanowi z odpowiednią 
siłą wojskową. Układ taki nie może być obo
jętnym dla Austrii, i spodziewają się z tego po 
wodu rokowań dyplomatycznych między W ie
dniem a Stambułem.

M o s k w a  d. 5. maja. Kongres Słowian i 
w ysuw a emugranuKua źosiaiy azis uroczyście in
augurowane. Urządzaniem festynów dla gości 
przybyłych zajmuje się komitet umyślny, zło
żony z członków rady gminnej, która na ten cel 
przeznaczyła 1.000 rubli. Członkami komitetu są: 
Samariń, M. P. Pagodm (znany historyk), Koko- 
rew (właściciel jednego z hajwiekszych hotelów 
miasta), Rjazanow, Tretakow, Wisnakow, Moro- 
zow, Wałków, Krestownikow i Konstanzogło, 
Oprócz tego znaczna liczba mieszkańców Mo- ■ 
skwy wyraziła życzenie wzięcia udziału w ma
nifestacjach na cześć „gości", i udała się w tym 
celu do* księcia Szczerbatówa, burmistrza Mo 
skwy Porozumiano się rzeczywiście i postano
wiono przedewBzystkiem wyprawić bankiet, na 
koszta którego rozpisano składkę. Dla urządze
nia tej biesiady utworzył się zno^u ściślejszy 
komitet pod przewodnictwem księcia Golicyna, 
prezesa resursy szlacheckiej. Członkami tego ko
mitetu są: Wasylczybow, Czetwerikow, Aksa- 
kow, Mareckoj, Pagodin, Wołkow, Musin- Pu
szkin, Lamin i hr. Bobrinskoj. Bankiet odprawi 
się w wielkim teatrze. Uniwersytet przygotował 
także ucztę , a Towarzystwo przyjaciół literatury 
moskiewskiej, w którćm koncentruje śię całe ży
cie literackie i artystyczne Moskwy, m i  na cześć 
gości odbyć walne zgromadzenie bez" jedzenia. 
W Petersburgu,' z powrotem, goście zakwatero
wani będą w hotelu Bel1evue. Właściciele wszy
stkich dzienników petersburgskich przyrzekli bez
płatnie dostarczać gościom swoich gazet na czas 
pobytu. Niejaką trwogę wznieciła okoliczność, 
że duchowni obcy bez uinyślnego pozwolenia ze 
strony ministerstwa policji nie mogą przybywać 
w granice Moskwy. Jenerał Szuwałow dla usu
nięcia tej przeszkody, zniósł na czas kongresu 
to rozporządzenie dawne, aby osobliwie z Gali
cji mogło przybyć wifelejduchowieństwa. Otwar
te wrota ! • ! -'

Paryzki LEtendard  pisze, że członkowie du
chowieństwa katolickiego, którzy po ostatnich 
wypadkach w Polsce wywiezieni zostali na Sy
bir, otrzymali pozwolenie wrócenia doTswyeh 
dyecezyj, z wyjątkiem dwóch.

wielkie — nawet kradną na wielki rozmiar; 
n. p. milion cetuarów soli! Właśnie nadszedł 
rozkaz urządzenia kilku magazynów na zboże, 
którego ząkupnem zajmuje się jakiś jenerał. Ze 
względu te!go zakupna spodziewają się zakazu 
wywozu zboża za granicę.

Korespondencje Gazety Narodowej,
, ■ j a s y  d. 5. maja.

Moskiewskie wojska w znacznej liczbie'»gro
madzą się w Besarabii. Wszystkie nadgraniczne 
włości są przepełnióne 'żołnierstwem, znękanem 
długim pochodem frśród słoty i niedostatku ży
wności; to też hulają teraz carscy sołdaty aż ' 
miło: chcąc wynagrodzić poniesione trudy, kra
dną jak  krnki drób, cielęta, trzodę, ogólnie 
wszystko, co zgłodniały żołądek może zaspoko
ić. Wielu z nich zbiega atoli do sąsiedniej Ru
munii: snać nie tak ponętny chleb w szeregach 
moskiewskich, jak  to wmówić starają się, zaśle
pieni moskąlofile. Chłosta ‘w  wojsku moskiew- 
skiem istnieje jak dawniej: sałdata bije kapral, 
kaprala wachmistrz, wachmistrza gaĘcyr, i tak 
dalej, bo i temu dostanie się nieraz od starszyny. 
Obiega pogłoska, że jakiś wielki książę ma 
zjechać na smotr wielkiej a rm ii— tak, wielkiej 
armii, bo w imperjum moskiewsKiem wszystko

K r o n i k a .
— Ccnrespondenz czeska w polemice jprzeeiw Gazecie 

Narodowej staje w obrooie Moskwy w sprawie rozbicia 
Polski, choć pośrednio. Tłumaczy krok zaborczy Mo
skwy tem, źe i inne państwa sięgnęły po zdpbyez, i 
gdyby nie współnictwo tych, Moskwa byłaby się nie 
zdobyła na ten akt „braterstwa sławiańskiegow. — 
Więc to ma być okoliczność łagodząca A komu ta lo
gika nie wystarcza, to dodaje, źe jeszcze dowód histo
ryczny nieustalony, kto pierwszy podał myśl rozbio
ru ?— Więc i w tej teorycznej niepewności upatruje 
motywum do częściowej absolucji dla słowiańskiej Mo
skwy, — Ze Katarzyna pierwsza i sama hordami swe- 
mi zalała Polskę, i rządzić nakazała swym satrapom 
po raongolsku, opierając śię hA sć iW ej sile, o tem nie 
ma mowy, tylko o myśli, o projekcie, kto go podał 
pierwszy? — bo to wystarcza dla powierzchownych 
czytelników.

Fakt, źe mirjady urzędników z Czech chętnie po
słannictwo brali na siebie, i gorliwiej jak Niemcy od 
samego początku spełniali służbę w kraju obcym, nie 
da się zaprzeczyć. Tu przynajmniej widoczne, kto 
jest A a kto B. — Na to trudno odpowiedzieć wprost, 
gdyż przykładu znaleźć me łatwo przeciwnego, gdzie- 
by tylu i tak gorliwych B wynalazł przeciw A. Trze
ba frięe szukać przykładów par ticochet. Postawiwsz 
teorję, choć fałszywą, że narodowość i plemię jest to 
jedno i to samo (ale nie dla plemion innych, czy to 
łacińskiego czy germańskiego, tylko jedynie dia sło
wiańskiego) powiada Correapondem, źe więcęj złego na
robili Polacy Słowianom południowym, choć nie Cze- 
ehoih, bo ich gnębili. — Każdy sie zdziwi, którzy i 
gdzie ?

Odpowiedź: Ci, którzy przyjęli islam i stali się 
renegatami.

Ilu ich było? czy t y l u  jak czeskich „oczu sprawie
dliwości*, którą to nazwę policyjnym przeatrzegaezi m 
praw miał nadać hr. Lazansty, podłhg Correspondemr, i 
które pozostaną u nas w pamięci, — i czy od tak da
wnego ezasu ?

W takie pouczające cyfry nie wdaje się Comspon- 
dtm . Warto tedjr je podać. *

Ci, co przyjęli islam, byli przez Moskwę zmuszeni 
dla tego, że Turcja, jako państwo słabsze i po ża zbo
rem państw europejskich stojące; ńie mdflfła bprzeć 
naciskaniom Moskwy, która kategorycznie domagała 
się wydalenia emigrantów polskich:

Rozpacz więc, nie dobra woła, doprowadziła nie
których do tego kroku. Gdzieby ta mała garstka uci
skać miała Siawiain, nie wiemy. — Do pojedynczych 
zmian tego rodzaju policzyć trzeba także naczelnego 
wodza Turcji, Omerai paszę, który był Słowianinem po
łudniowym. -T*kie to porównanie do tych k r o c i  d o 
b r o w o l n y c h  pseujlo-kuttdry niemieckiej narzę^i ,  
które porzuciwszy dom, krewnych i kraj swój, szukały 
zadówoińienia własnego w uciskaniu drugich w Galicji.

Wszak po zaprowadzeniu reakcyjnych rządów roz
lały się nieproszone dobrodziejstwa tego samego ro
dzaju — i na Węgry.

Uczono się języka, niemająeego powinowactwa 
z czeskim, byłe tylko za pieniądze służyć jednym a 
prześladować drugich.

Có p*aWdŁ, to irfe grzech, — wiec i to, co było i 
(w części jeszcze) jest, skonstatować należałoś Tym 
spoaąjnsn upewnią się clara faeta  choć nie paota.

r  "Ochotnicy m eksykańscy .  Z pomiędzy 100 „o- 
chotnibów* meksykańskich, którzy przed tygodniem 
przyb.yliW&> Lwowa, 38 udało się do innych miast na 
prowincji, ą)y tato śzukać umieszczenia. Z tych jednak 
12 w ró c i ło ^ a  Lwowa, znalazłszy u prowincjonalnych 
władz miejskich*aiezbyt gościnne przyjęcie, W  szcze
gólnie niekorzyatnem świetle miała przy tej sposobno
ści stanąć zwierzchność gminna w Żółkwi — jeżeli in
formacje nasze w tej nfterze śą dokładile. Z pozostają
cych tym sposobem we Lwowie 74 ochotników, znala
zło 55 w przeeiągu kilku dni umieszczenie, po najwię
kszej części na wsi. Pozostaje we Lwowie* jeazcze 19, 
a między tymi podobno 7 chorych.

— Z S y b iru  uwolniła Moskwa w akutek, nalegań 
gabinetu paryzkiego wszystkich obywateli francuskich, 
zasłanych tam za udział w powstaniu połskiem z roku 
1863 i 1864.

— W y k ła d y  pana J .  i. K raszew sk iego .  Wczoraj 
w sali ratuszowej odbył się drugi odczyt pana Kra
szewskiego. Przedmiotem jego była dalsza charaktery
styka potężnej indywidualności włoskiego poety, po
dług komentatorów i biografów jego. Następnie zaś 
rozbiór pierwszej części Boskiej komedju Rozbiór ten, 
jakkolwiek pobieżny, lecz pochodzący od głębokiego 
znawcy, i kreślony wyrazistemi, rysami, nie pozostał 
bez korzyści dla tych nawet, którym nieznane arcjy- 
dziełp wielkiego poety. Niezależnie od bezpośredniej; 
wartości j^go, zapoznał ou słuchającą publiczność z wai- 
runkami prawdziwej poezji i zdrowego smaku.

Charakterystyczną cechą wykładów znamienitego 
literata naszego, jest wiązanie przedmiotu z pytaniami* 
żywo zajmującemi umysF każdego wykształconego 
człowieka. Potęgowanie geniuszu przez wiedzę* dodał 
nie mu nowych sił i pewniejszego polotu — oto roz
wiązanie jednego z tych pytań, zaczerpnięte bezpośre
dnio ;z przedmiotu a prostujące bałamutne i areyezko- 
dliwe dla ludzkości pojęcia, *e geniusz naufci nie po
trzebuje, że nanka krępuje go tylko i paraliżuje,,
Podniesienie nigdy,■nieprzedawnipnego znaczenia cywi
lizacji starożytnej* wobec nawet postępu cnrześciań- 
sk iego ; ^Cy^rilizftcj8 starożytna wzrosła do tej wyso
kości, żp stało się możliwem zatknąć na niej krzyż 
chrseściańskP* oto drugi punkt podobny. Nareszcie 
wzniosłe pojmowanie podań iudowyph i legend, jako 
źródeł natchnienia, a jednak nienadawapie im znacze
nia innego, jak przystało pierwszeum materjałowi poe- , 
tyckich utworów -  oto zdrowe pojęcia, za których 
szerzenie należy się wdzięczność szanownemu literatowi, 
a które związane z przedmiotem, stanowiły wdzięk dru
giego odczytu.

Pr£estroga. Dnia 29. kwietnia r. b. kupiłem 3* 
akcyj Karola Ludwika*.w -kantorze p. J .  Stroh po 200 
złr., dnią .3. mają, dałem, mu pisemne złocenie sprzedać 
te akcje po kucąię ,210 złr. na bursie wiedeńskiej. Dnia 
4. maja był kurs w Wiedniu 210, pomimo to pan J,
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Stroh nie wypełnił zlecenia, tłumacząc się, że ajent 
jego w Wiedniu po tej cenie, choć kurs był 210, tako
wych pozbyć nie mógł. upewniając mię, że nie odwo
łując limita, drugą razą, jak tylko kurs będzie 210, ak
cje niezawodnie sprzedane zostaną. Dnia 6. maja płaco
no w Wiednin, 2lOYi pomimoto pan J. Stroh znowu ak- 
cyj nie sprzedał jak mu polecono. Zniechęcony takiem 
postępowaniem i nie chcąc się wdawać w proces, za
proponowałem mu, ażeby mi zwrócił pokrycie i oddał 
różnicę kursu, jaka mu się podoba. Pan J. Stroh w y
płacił mi tylko po 2073/,, choć tego dnia we Lwowie 
wszędzie płacono po 208%, To postępowanie oddaję 
pod sąd interesowanych. ( K .)

— P o h reb ce  dnia 9. maja. Dnia 3. maja r. b. nad 
wieczorem wybuchł ogień (przyczyua niedocieczona) ze 
stajni Józefa Skrzeezyńskiego we wsi Pohrebcach pod 
Zborowem, i w bardzo krótkim czasie zniszczył całe 
mienie Skrzeezyńskiego, p. Salomei Dziezkowskiej, za
możnego kmiecia Pawła Zadwerniaka i 5 zagrodników. 
Skrzeezyńskiego rodzina została tylko w ubraniu, które 
w czasie zatrudnienia miała na sobie.

Biedni pogorzelcy tułali sic na zgliszczach, jedna
kowoż w pierwszej chwili Wny Józef Krzysztofowicz, 
dzierżawca z Cecowy, znany z hojności swojej w po
dobnych nieszczęściach, przyszedł pogorzelcom w po
moc dostarczeniem 10 korey zboża i paszy dla bydła, 
i ochronił tychże na razie od śmierci głodowej.

Nie będąc w stanie inaczej Wnemu Józefowi Krzy- 
sztofowiczowi okazać wdzięczności, upraszam szanowną 
redakcję o przyjęcie i opisanie w krótkości tak nie
szczęśliwego zdarzenia, jakoteź i szlachetnego czynu W. 
Krzysztofowicza w kolumnach kroniki.

Józef Skrzeczyński 
za siebie i współnieszczęśliwych.

— P ro śb a  do u rzędu  budow niczego . Przed pa
rą laty zaczęto przeistaczać Szkarpy pod murem bene
dyktynek, lecz tylko zaczęto, ale dotychczas nie skoń
czono, rozwalono ławki kamienne, a zburzone szczątki 
tych ławek jedne sterczą z ziemi, drugie jako zwali
ska, oczekują Jaremiasza jakiego, by usiadłszy na nich, 
opłakiwał nieporządek stołecznego m iasta ; jednakże 
miejmy nadzieje, że wkrótce te porozrzucane kamienie 
sprzątnione zostaną i na ich miejscu sianą ławki, cho
ciażby z dwóch pali wbitych w ziemię i deski z wierz
chu przymocowanej, by publiczność w czasie popołu
dniowym, mając tam cień, nie była przymuszoną sie
dzieć na ziemi, czołgając [się po spadzistych Szkarpach.

Przytem prosimy, bo już pora czasu wymaga, o 
wystawienie ławek poręczowych.

— Z K ałusza  nadesłano nam następujące oświadcze
nie : „Oświadczam niniejszem, żej korespondencji z Ka
łusza w nr. 185 umieszczonej nie pisałem, żadnej o niej 
uiejmiałem wiadomości, igezynione mi zarzuty nie mnie
dotyczą. Paweł Zalewski.

— T rzec i odczyt p. J .  I. K raszew sk ieg o  odbę

dzie sie nie, jak zapowiedziano, pojutrze, ale jutro, t. j. 
w niedzielę d. 12. maja o godzinie 8. wieczorem.

Ostatnie wiadomości.
L w ó w  d. 11. maja,

Telegraf wyrządzając psotę dziennikarstwu 
pr?ez wyprzedzanie dziennikarskich wnioskowań 
krótkiemi zawiadomieniami o rezultatach, uprasz
cza zarazem zadanie. W tych warunkach chodzi 
tylko o dokładne objaśnienia zachodzących fak
tów i trafne scharakteryzowanie stanu rzeczy w 
danej chwili. Czekajmy więc, co telegram dziś 
jutro powie o rezultacie konferencji, a czytelni
cy niech się na teraz zaspokoją następującemi 
objaśnieniami.

Konferencja zebrała się jak  należało dnia
7. bm. Udział w niej wzięli reprezentanci pięciu 
mocarstw, a zarazem posłowie Hollandji, Belgji 
i Włoch. Lord Stanley przedstawił gotowy pro
jek t układu. Neutralność w. księztwa Luksem- 
burgskiego główną w nim odgrywała rolę. P o 
dług lorda, neutralność i je j  zagwarantowanie 
w ogólnych powinno było * ostać zredagowane 
wyrazach. Przedstawiono zarazem drugą redak 
cję punktu o neutralności. — Redakcja ta mó
wiła o zagwarantowaniu s a m e j  z a s a d y  n e u 
t r a l n o ś c i .  — O ile sądzić można bez bliż
szych wyjaśnień, z a s a d a  n e u t r a l n o ś c i  musi 
to byćówsłynny s y s t e m a t  en r o p e j s k i ,  przez 
Prusaków na scenę wyprowadzony, a mający o- 
znaczać neutralność, jako więzy narzucone swo
bodnym ruchom Francji, ideę przewodnią trak
tatów 1815 r. Autorem tej redakcji jest praw 
dopodobnie Moskwa. Na posiedzeniu powstała 
zarazem wątpliwość, o ile Anglia zgodzi się być 
gwarantką neutralności. Lord Stanley zażądał 
zwłoki, aby mógł się naradzić z całym gabine
tem. Na drugiem posiedzeniu dnia 9. udzielił od 
powiedź, że Anglia przyjmie udział w gwarancji, 
i to jest właściwem źródłem pokojowych nadziei.

Co się stało z dwoistem określeniem neu
tralności, dotąd niewiadomo, lecz ponieważ zneu
tralizowanie i gwarancja w zasadzie przyjęte, a 
zatem, i bez poprzedniego rozstrzygnięcia tej tru
dności, mogła zbyć postawioną na nąjbliźszem 
posiedzeniu kwestja terminu opróżnienia twier- 
ozy przez Prusaków, zwłaszcza, że jak  wiadomo 
Francja jeszcze przed konferencjami pytanie to, 
jako pierwsze do rozwiązania stawiała. Ton 
dzienników pruskich nie pozwala wnioskować, 
aby Prusy zgodziły się naznaczyć ten termin 
przed całkcwitem rozstrzygnieniem sporu, a 
wczorajszy telegram pokojowy b i u r a  R e u te-

| r a  nie dozwala wcale domyślać się, aby wszy
stkie trudności już były usnniętemi.

Znowu w ostatniej chwili odbieramy za
mieszczone poniżej telegramy. Uderzającem jest 
przecież, że w najważniejszej kwestji, to jest 
terminu ewakuacji Luksemburga, donoszą, że 
pełnomocnik pruski stara się o instrukcje, a te 
legram paryzki, o fakcie podpisania układu, ma- 
jącem nazajutrz nastąpić, wyraża się p o w i- 
n i e n b y.

i
Sejm zagrzebski na pi siedzeniu dnia 9. bm. 

założył na wniosek posła Rackyego protest prze
ciw mięszamu się ministerstwa węgierskiego w 
sprawy miasta Rieki (Fiume) i przeciw udziało
wi tego miasta w sejmie węgierskim.

Urzędowa Wiener Ztg. zamieszcza własny 
telegram z Londynu, do którego wypada zatem 
przywiązywać wagę, jako do wiadomości, z u- 
rzędowego źródła pochodzącej. Telegram ten 
b rzm i: „Londyn 9. maja (wieczór). Wiadomości 
o przebiegu dzisiejszego posiedzenia konferen
cji brzmią nader pomyślnie, kwestja gwarancji 
została z Anglią uregulowana. Na sobotę spo
dziewają się podpisania układu.

W angielskiej Izbie wyższej parlamentu an
gielskiego oznajmił lord Derby, że na posiedze
niu konferencji dnia 9. b. m. usunięte zostały 
wszystkie trudności, a lubo nic nie jest jeszcze 
podpisanem, wszelako pokój europejski fakty
cznie został zabezpieczony. W izbie niższej 
lord Stanley odpowiedział na interpelację, że na 
temże posiedzeniu konferencji osiągnięto główną 
myśl ugodjr, a dzięki umiarkowaniu obu stron 
głównie interesowanych, pozostaje tylko jeszcze 
do załatwienia strona, tycząca się formalności. 
Rękojmia Anglii nie powiększa, lecz owszem 
ogranicza dotychczasowe jej obowiązki poręcza
jące.

Aoenir National z 9. maja ogłasza sprawo
zdanie z pierwszego posiedzenia konferencji. 
Przedłożony program obejmuje cztery punk ta : 
Zneutralizowanie Luksemburga, wyprowadzenie 
z twierdzy wojsk pruskich w terminie bliskim, 
bezzwłoczne zrównanie twierdzy z ziemią, zakaz 
trzymania w księztwie luksemburgskiem więk
szych sił zbrojnych, aniżeli tego wymaga potrze
ba utrzymania porządku. Drugi punkt tyczący 
się zobowiązania króla holenderskiego, że nie 
będzie mógł rozporządzać losem Luksemburga, 
uchylony został na żądanie pełnomoenika holen
derskiego. Pierwszy punkt przyjęty jednogło
śnie, trzeci i czwarty odroczone. Prusy propo
nują piąty punkt, tyczący się poręki neutralności 
Luksemburga ze strony mocarstw europejskich.

Punkt ten popierany ze strony Francji, znajduje 
opór w osobie lorda Stanleya, albowiem wypły
wałyby z niego obowiązki dla Anglii, a nawet 
mogłaby skutkiem onego wojna wybuchnąć. Re
prezentant Belgii oświadczył iź Belgia sama bę
dąc państwem neutralnem, nie może poręczać 
neutralności państw innych. Poczem uchwalono, 
aby pełnomocnicy zasięgnęli instrukcyj od swo
ich rządów.

Luksemburgczycy znudzili się widocznie od
grywać rolę martwego przedmiotu. Przed dwoma 
dniami telegram doniósł, że deputacja z Wiel
kiego Księztwa konferowała w Haadze z ks. 
Henrykiem, namiestnikiem luksem burgskim , i 
udała się następnie do Londynu, ze zbiorowym 
adresem od Luksemburgczyków. W adresie tym 
ma być zaw arta prośba, aby twierdza luksem- 
burgska zniszczoną nie została, istnienie jej 
bowiem łączy się ściśle z interesami mieszkańców.

Poczta lewantyńska przywiozła znowu w ia
domość o uzbrojeniach greckich. Przy pomocy 
tegorocznego kontyngensu armia grecka ma być 
powiększoną do 30.000. W Ameryce i w Anglii 
zamówił rząd grecki 7 pancerników.

Wicekrólowi egipskiemu przyznał sułtan 
żądany przezeń tytuł „Hekim ei Mizr.4 Nubar 
basza ma zaproponować, by wicekrólowi w y~ 
d z i e r ż a w i o n  o Arabie i Syrję.

Telegramy „ffazet^Naródowef‘‘
Londyn d, 11. maja. Na wczoraj- 

szem wieczomem posiedzeniu Izby niższej to
czyły się gwałtowne rozprawy w przedmiocie 
reformy wyborczej. Rzad zwyciężył ostatecznie 
322  głosami przeciw 256 . Zdaje się więc, że 
powodzenie bilu reformy jest zapewnione.

Wczoraj po południu odbyło się posiedze
nie konferencji. Ostatnia prawdopodobnie kon
ferencja odbędzie się jutro.

B r u k s e l a  d. 1 0 .  m ą j a .  Urzędowy 
Moniteur belge ogłasza następujący londyński te
legram: Traktat pokojowy będzie dzisiaj spisa
ny (sparafowany), wyjąwszy artykuł czwarty. 
Pruski ambasador,. Bemstorff, co do terminu 
wycofania załogi pruskiej z Luksemburgu, za
sięgnąć ma instrukcyj z Berlina.

Paryż d. 11. maja. Traktat w spra
wie luksemburgskiej spisano wczoraj. Na dzi- 
siejszem posiedzeniu konferencji powinienby być 
podpisany.;

G osp od arstw o , p rsem ysl 1
handel.

Z am knięc ie  rachnnków  T o w a rz y 
s tw a  kolei galic. K arola L udw ika za
rok 1866 pojawiło się już w  d r u k u ,  jcat 
nadzwyczaj starannie wypracowane, i wy
kazuje sumę dochodów 4,438.358 złr., sumę 
wydatków i , 615.213 złr., tak że po opłacie 
podatków, procentów i amortyzacyj pozo
staje czystego zysku 237.759 złr., którą to 
kwotą ma rozporządzić walne zgromadze
nie, zwołane na Jzień 15. maja. Bliższe 
szczegóły ze sprawozdania podamy jutro.

Z  w y s ta w y  p ary zk ie j. F ranz. _ Corr. 
donosi: Z niezliczonej liczby fortepianów
tylko wyroby Broadwooda z Londynu i 
Steinbaya z Nowego Jorku uzyskały # złote 
medale. Fabryka Erarda z Paryża me wy
stawiała nic. Streicher, Bbsendorfer i Ehr- 
bar z Wiednia muszą się kontentować sre- 
brnemi medalami Na przemysł państwa au- 
Btrjackiego wogóle^ 5 medalów złotych przy
padło; a mianowicie otrzymali sukiennicy 
z Berna medal zbiorowy, bracia Rodeek. 
fabrykanci wyrobów ze skóry w Wiedniu, 
firma Kralik Majer w Czechach za wyroby 
szklanne; Filip Haas w Wiedniu za dywa
ny i materje meblowe : tudzież Dreher z 
Klein* Sehweehat za piwo. Katalog oddzia
łu austrjackiego. zredagowany przez komi
tet centralny, pojawił się już w druku, u 
Gerolda w K iedniu Załączony jest plan 
całej wystawy wraz z parkiem. Spodzie
wają się przybycia do Paryża kilkunastu 
kapel wojskowych z różnych krajów. Na
pływ do lokalów wystawy coraz teraz 
większy za nastaniem pogody. Dziennie 
bywa 60.0 0 i więcej 09Ób. Przy porte de 
la Bourdonnaye urządzono stację telegra
ficzna dla przywoływania fiakrów ze sta
nowisk.

N owe m iary  i w agi w  Aiistrji. Cza
sopismo wiedeńskie Austria ogłasza w num. 
13 projekt do nowej ustawy o zspiowa- 
d^epiu pijar i wag dziesiętnych w Austrji, 
a wypracowany przez wyznaczoną do tego 
komisję i do zatwierdzenia rządu przedło
żony. Miary te i wagi odpowiadają zupeł
nie frauenzkim, ftóre znalazły już przy jęcie 
w zuacznejsze; części państw europejskich, 
a nawet miary i wagi cłowe niemieckie 
odpowiadają im ogółowo mimo odmienne
go podziału i nazw. Ważniejsze szczegóły 
tego projektu są •

Zasadą miar i wag w monarchii austrja- 
ckiej jest metr w cesarskiem archiwum w 
Paryżu znajdujący się {Metre des archwes), 
przy temperaturze topniejącego śniegu.

Metr jest jednością miary długości; z 
niego wyprowadzają się jedności miar po
wierzchni i objętości. jednością wagi jest 
gram, to jest waga sześciennego centime- 
tru destylowanej wody, w próżni przy tem
peraturze +  4* stustopniowogo ciepłomie
rza. Podział miar i wag dziesiętny. W y ją 
tki dopuszczają się tylko przy drobnej 
sprzedaży drzewa opałowego, w wadze ju 
bilerskiej, mechanicznej i pocztowej (art. 1 ).

Obowiązujące na przyszłość miary i 
wagi są :

1 . Miara długości metr.
2. « powierzchni cwsslOO metrom

kwadr.
3 . „ objętości dla ciał sypkich i

płynnych Htr^zA aecimetr kubiczny.
Drzewo opałowe mierzy się metrem 

kw. w kierunku powierzchni cięcia, bez 
względu na długość szczap, podział «/,, %
i % metra kw.

4. Waga ogólna grav^ obok której ist
nieją Bpecjalne :

a) j u b i l e r s k a  — holenderski kara ta  
0,205894 gram; podział Va, V, . . .  . %,:

b) m e n n i c z n a  i p o c z t o w a  pozo
stają dotychczasowe, a to skutkiem kon- 
wencyj mennieznych i pocztowych — mia
nowicie funt związku celnego=500 gramów.

Stoetmęk dawnych miar do nowych jest 
następujący:

Miary długości.
1 sążeń wiedeński, .  • .  =  1,896484 metra

l mila austr. (pocztowa) =7,585937 kilome
trom.

1 m e t r ............................ , =r 0,5272915 sążnia
wied.

1 k i lo m etr    . . - a  0,131823 mili po
cztowe i.

Miary powierzcnm,
1 kw sążeń wied. . * .=3,596653 metrom 

kwad,
1 joch nowo-austr. . . .=57,54644 arom 
1 kw. mila austr. . . . .=57,54644 kilom, 

kwad,
1 metr k w ...................... =  0,278036 sążni

wied. kw.
1 a r ................................... ..... 0,017377 joch

nowo-austr.
1 kilometr..........................*5 0,017377 mili

poczt. kw.
Miary objętości

dla ciał stałych,
1 sążeń kubiczny . . . . =  8,020995 metrom 

kub.
1 metr „ . . .  . =  0,1466 6 sążniom

kub.
dla ciał sypkich.

1 mec wiedeński . . . . =  0,614868 hektol.
1 hektolitr . . . . . . .  . =  0,626364 mec

dla ciał płynnych.
1 eimer wiedeński . . . =  0,565890 hektol.
1 mass ,, . . . 1,414725 litra
1 hektolitr  ...................=  1,767128 eimer

wied.
1 litr .  ........................ =  0,70851 mass

W a g i .
1 funt wiedeński 0,560012 kilo

grama :
1 funt aptekarski =  0,420009 kilo

grama ;
1 marka wied. (waga sr.) =  0,280644 kilo

grama ;
1 karat wiedeński =  1,000928 kara

ta holend.;
I kilogram — 1,785675 fun

ta wiedeńskiego;
1 kilogram =  2,380901 fun

tów aptekarskich-,
3 kilogram =  3,56*233 wie-

deńsk. mark (wagi sr.)
1 karat holenderski =0,9990727 wie-

deńsk. karata (art. 2, 3 i 4).
Wszystkie^ te nowe miary i wagi, wy

jąwszy miary polowe, obowiązywać bedą 
za lat 5, od daty ogłoszenia prawa. Uby
wający dawnych miar i wag, po tym ter
minie. prócz konfiskaty, podlega karze pie
niężnej od 5 do 100 guldenów. Jeżeli uka
rany nie może zapłacić, odsiaduje areszt, 
licząc jeden dzifeó za każde pięć guldenów 
(a r t  5 i 6). Przy zobowiązaniach kontrak
towych, zawartych na dawne miary lub wa- 

i, a spełniających się po oznaczonym wy- 
-ej terminie, mogą być używane dawne 
miary i wagi. Używanie dotychczasowych 
miar polowych dozwolone jest i po termi
nie prawem oznaczonym; lecz przy zmianie 
posiadłości po tym terminie należy wpro
wadzać do tytułów własności nowe miary 
(art. 7 i 8).

Miarą zasadniczą dla monarchii austria
ckiej, bęazie złożona w wiedeńskiej akade
mii nauk szklanna sztaba metrowa, której 
długość w porównaniu z francuzkim Metre 
des Archiws .przy temperaturze topniejącego 
śniegu =  999,99714 milimetrom. Wagą zaś 
zasadniczą będzie złożony tamże kilogram 
z górnego kryształu, który w porównaniu 
z paryz^im platynowym prototypowym ki
logramem =  999999,85 miligramom w pró
żni (art. U ) .

Przepisy co do sporządzania, regulo
wania i kontrolowania miar Ł wag, podług 
typów zasadniczych, objete sa artykułami 
IV, 13, 14 i 15.

Miary i wagi, służące do użytku pu
blicznego, powinny być w pewnych sta
łych, oddzielnem prawem oznaczyć się ma
jących terminach oddawano do urzędów dla 
sprawdzania (art. 16).

Siła konia, używana jako jedność mia
ry dynamicznej w przemysłowej mechanice, 
oznacza sie na 75 kilogramo-metrów, t. j. 
przedstawia siłę, mogącą podnieść 75 kilo-

i

gramów na jeden metr wysokości w ciągu 
jednej sekundy (art. 18).

Mila morska pozostaje jak dotąd l/ 6t) 
częścią stopnia ua równiku (art. 19).

Lw ów , 9. maja* (Sprawozdanie tygodnia-
fła-r. f.into  f . )  P o w l c t r z j c  b } ‘ l o  I f t g o d a c  I

sprzyjało uprawie pól i zasiewom.
VV handlu towarowym odbyt zmniej

szył się cokolwiek. Z Galicji równie jak 
w poprzednich tygodniach wywożą najwię
cej jaj, wysłano także kilka znaczniejszych 
partyj kożuchów na rachunek kupców pru
skich, co zdaje się zostawać w związku z 
wypadkami polityeznemi. Popyt na naftę 
galicyjską, chociaż wieczory teraz są ju i  
tak krótkie, zawsze jeszcze jeżli nie może 
się nazwać zadawalniającym, jest przynaj
mniej średni. Właściciele kopalń w Bory
sławiu i innych miejscach Galicji użalają 
się że ceny tego produktu (6 złr. w ko
palni) są nader nizkie, a koszta wydobycia 
bardzo znaczne. W interesie handlu zagra
nicznego winniśmy nadmienić, że kto chce 
kupować naftę w wielkich partjach, dobrze 
zrobi, jeżeli osobiście przybędzie na miej
sce produkcji ; tym bowiem ‘sposobem mo
żna towar nabywać taniej.

Handel zbożowy  ̂ był w tygodniu ubie
głym w całej Galicji bardzo ożywiony, a 
spekulanci rozwinęli wielką czynność, od
byt był bardzo znaczny, ceny ciągle idą w 
górę i dopiero doniesienia telegraficzne z 
zagranicy z d. 8. b. m. wstrzymały ich dal
sze podwyższenie się. Doniesienia o stanie 
zasiewów w krajach pogranicznych są w 
ogóle bardzo pomyślne, a jednak pszenicę 
galicyjską tegorocznego zbioru zakupują 
już korzec po 8 złr. Znowu przybyło tu 
wielu kupców pruskich i fraucuskich, któ
rzy głównie zwracają uwagę na zboże mo
skiewskie, dowożone na granicę Galicji, i 
płacą je drożej jako cięższe i czyściejsze. 
Największy był odbyt na pszenicę, i wywie
ziono znaczniejszą ilość tego artykułu do 
Wrocławia i Mannheimu. Kupcy zagranicz
ni i spekulanci miejscowi zakupili 8 do 
9000 korcy, natomiast na konsumeję miej
scową i do młynów bardzo mało sprzeda
no. Popyt na jęczmień był mniejszy, głó
wnie dla tego, ponieważ kupcy przekonali 
się już dawniej, że w Galicji niema wię
kszych zapasów tego artykułu. Jęczmień 
na paszę nie jest wcale- poszukiwany. Na 
żyto popyt był zntczny, nawet na konsuna- 
eje miejscową. Z górnych Węgier wysjano 
kilka pomniejszych partyj żyta do Prus. 
Do Szlązka i Morawy zakupują takie wie
le tego *artykułu. W skutek wypadków po
litycznych ożywił się Popyt na owies, i ce
ny poszły w górę. Głównych gatunków 
zboża są jeszcze w Galicji wielkie zapasy. 
Stan zasiewów rzepaku nie jest pomyślny i 
nie zapowiada obfitego zbioru. Loco Lwów 
płacono pszenicę korzec 170ft. po 11 złr. 
40 e., jęczmień 139ft. 5 złr. 50 c., żyto 
160ft. 7 złr. 35 c., owies lGOft. 3 złr. 30 c.

Na targowicach zamiejscowych były 
ceny następujące: B ochn ia :  pszenica 170 
ft. 12 złr. 38 ć., jęczmień 140ft. 6 złr. 45 
c-, żyto 160ft. 8 złr. 45 c., owies lOOft. 3 
złr. 96 c. Na pszenicę i owies odbyt był 
znaczny. Dowieziono tu kilka partyj z gór
nych Wegier i posłano do Pru9. T a rn ó w :  
pszenica* 170ft. 13 złr., żyto 160ft. 9 złr. 
15 e., jęczmień 141ft. 6 złr* 75 c., owies 
4 złr. 10‘ c. Pomimo ograniczonego dowo
zu z powodu prac w polu, wywóz sa 
nice był bardzo znaczny. Ceny idą w górę 
i właściciele chętnie pozbywają sVoje za
pasy. Dębica: pszenica 170ft. 12 złr. 50 c., 
jęczmień 140ft. 6 zlr. 50 c.  ̂ żyto 160ft. 9 
złr., owies lOOft. 4 złr. Pszenica i żyto są 
poszukiwane, na jęczmień fdema popytu, 
odbyt na owies ożywiony. R z e sz ó w :  psze
nica 170ft. 12 złr., żyto 160ft. 8 złr. 25 c., 
jęczmień 140ft. 5 złr. 90 e., odbyt znaczny 
na wszystkie gatunki .zboża, z wyjątkiem 
jęczmienia. ~ '

Bydła rzeźnego i opasowego wywieziono 
w tygodniu ubiegłym z Galicji przez Kra
ków 1000 sztuk, po większej części do Li- 
pnika*

Część urzędowa.
L d y k ta .  Sąd obwodu w Przemyślu 

zawiadamia Jana Piericzykowskiego o po
zwie Katarzyny z Kosińskich pierwszego 
małżeństwa Nowakowskiej, drugiego mał
żeństwa Truchimowej względem ekstab. 200 
duk. hol. z dóbr Semerówki i Nahaczowa ; 
kurator dr. Reger Madejski. — Sad po
wiatowy w Zborowie wzywa spadkobier
ców zmarłego w Jeziernie księdza Hipoli
ta Bobka. — Sąd obwodowy "w Stanisła
wowie zawiadamia Leibę i Deborę Spiegel 
o pozwie wekslowej Frinci Wollisch pto 
513 złr. —- Tenże sąd zawiadamia Magda
lenę z Białoskórskicfi Czyżowa, Pawła Kę- 
szyckiego, Karolinę z Kęszyckich Magnu- 
szewską, Kaspra Teofila dw. imion Koma
ra, Erazma Komara, Juliana Komara, Sab- 
ba Komara, Stanisława Delfina dw. imion 
Komara, Zygmunta Komara i t. d. o po
zwie ek9tab. Tytusa Kościszewskiego, Se
weryna Boggii i Franciszka Kościszew
skiego względem dóbr Bełełuja ; kurat. dr. 
Dwernicki i Maramorosz. — Sąd krajowy 
we Lwowie zawiadamia Florjaha Kaszow
skiego o pozwie Samuela Malera względem 
wydzielenia części gruntu z obszaru dóbr 
Zniesienie ; kurat. dr. Skałkowski, Mina- 
siewicz. — Tenże sąd uwiadamia Stanisła
wa Sroczyńskiego o pozwie Adama hrab. 
Potockiego, względem ekstab. ,prawa ewik- 
cji z dóbr Świebodzin, Wola Swiebodzka i 
Kozierówka; kurat. dr. Sermak, Dzidow- 
ski. — Sąd obwodowy tarnowski zawiada
mia Łucjana Stobieckiego i Antouiego 
Williama o pozwie Teofili Stobieckiej 
względem zniesienia prawa współwłasności 
dóbr Ujście w obwodzie tarnowskim; ter
min 4. lipca b. r.: kurat. dr. Rutowski, 
Hoborski.

L icytacje . Sąd powiatowy w Sanoku 
sprzedaje dnia 16. lipca b. r. realność ś. p. 
Jędrzeja Hryniewicza w Sanoku pod I. 86: 
cena 4.838 złr. — Urząd kameralny w Kut
iach sprzedaje d. 27. maja prawo propina
cji wraz z budynkami i gruntami w Cze- 
chanówce, Smodni, Kossowie Starym i No
wym, Wierzboweu, Monastersku, Moska- 
lówce, Horodzie, Sokołówce, Babinie, Rier- 
ce i Jaworowie.
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• Pożyczk i lo te ry jn e .

Oblig. gal. pożyczki głodo
wej z r. 186G . . . .

Losy pożyczki z r. 1839 . .
1854 . . 
1860 . . 
1864 . . 

srebrnej z r. 1864 
„ z r. 1865

kredytowe . . .
ks. Esterhazego . • . 
ks. Salm . . . .  
hr. Palfy. . , .
ks. Klary • • *
hr. St. Genois. 
miasta Budy . . 
ks. Windischgratz 
hi. Waldstein . .
hr. Keglevich . ,

„ Rudolfa . . . .
L is ty  zastaw ać. 

Banku narodowego) . .
w moneciekonw.) P  * 
w walucie austr.)

Galic. Zakl. kred. 4%
Austr. Zakładu kred. ziem.
Akcje banków i przem

Banku naród, austr. . • .
4 anglo-austr................

Zakładu kredytowego . . . 
Kolei półn. Ferdynanda . . 

n Karola Ludwika . . . 
a czeraiowieekiej . . .
Kuraa zagran iczne .

(3-miesieczne.) 
Napoleondory /  . . . .
Aug9b. 100 złr. nr. . .
Frankf. n. M. ItjO- . . .  
Hamb. 100 mark. . . . 
Londyn 10 fot. • . . . 
Paryż 100 frank. . . , ,

Warszawa 8. maja.
Półimperjały. . . . ru
Listy zastawne III. ok. , 

n t n kupon. , 
Akeje kol. żel. war.-wied.,

„ „ „ war.-bydg.,

97 25
139 5o 
74 50 
84 00 
76100 
77 50 
82 00 

124'00 
85! 00

K u r s  l w o w s k i ,
z dnia 10. maja,

Dukat holenderski . . . 
Dukat cesarski • • • •
Moskiewski półimperiał • 
Moskiewski rubel srebrny . 
Moskiewski rubel papierowy 
Pruski talar kur. . . - - 
Galic. listy zast. w. a.
Galic. listy* zast. m. k. 
Galicyj* oblig. indem. . 
Pożyczka narodowa 
Akcje kolei żel. gal.
Akcie kol^i Iw o^prn.

Dajf
w. a.
zł. | ct.

5 93
6 joi 

10 30
1190 
1 168 
1 190 

76 13 
79 90 
67; 50 
69; 75 

210,50 
175 05

aąd&ją
w. a.

1171
i;94 

76 88
80 65 
68 50 
70 50 

214 00 
78 50

« 29 50
• 23 00
• 24 :]0
• 21 50
• 25,

i k

0
V I♦

•
1 0

21
V ■=J  

00
• 11 00
• 11 5)

105 90
90 50
76 00

V 5 50

720 ()3
92 30

m  <)  1
1 6 6  i ( )0 1
210 i25
173 ?5

1
\

• 10
1

44
t 109 75
• 110 00
• 97 25
• 130 60
f 51 90

>ll 06 45
77 00
01 48
67 90
6 6a 17

•

m 1 6 8 50

98
140
76 
84 
76 
78 
83 

124 
90 
30
25
26 
23 
*5 
17 
23 
12

00
00
00
20
20
50
00
50
(0
50
00
00
00
50
50
CO
50

12 i 50

J05
>90
77

106

721
*93
178

[665
210

00
75
00
50

00
00

o
00
75

174 i 25

10
110
110
97

131
52

46
CO
25
50
00
00
I

OOjOO 
77 50 
00*00 
69 00 
56 67

00! 00

Tełe&rarowauy kdft» w ie d e a a i t i .
z dnia 10 , ; maja.

Oblig* dług. państ. 6°/0 na 100 g*. rn.k. 
Pożyczka nar. 1854 5% za 100 g l .  m.k.
Losy z r. 1860 ...............................   .
Akcje b&nkn nar.

* Towarzyst. kred. na 200 gl, , 
London 10 fot. szterlingów. . . .
Dukaty cesarskie sz tu k a .....................

100 yl. w. . - . .

W iedeń 9. Maja.

ó% Metaliki na wal. austr. 
„ Pożyczka naród. . . 
„ Metaliki u* m, k . . * 
„ Obi. ind. niż. a u s t  .
n n n węgierskie
ft n «
n n *
a n n
« n *

chor. i slaw. .
f alicyjskić . 

ukowińskie. 
siedmiogr

55^10 
70! 00 
59 05 
86 75

67175 
67 00 
67 09

Pociągi na kolei żelaznej Karola La'
dw ika:

Odchodzą ze L w o w a  o g.  5. m.  10. r .
• „ o g» 5r m. 20. w.
a z K r a k o w a  o g. 10. m. 30, r .  
7t ą o g. 8. m.30. w-

Przyebodzą do L w o w a  o g. 8. m .4£.w. 
m _ o g. 8. m* 32. r.
* do K r a k o w a  o g. 2, m. 54. p. 

_  » » o g. 6. m. 15. r.
Pociągi na kolei żelazne^ Lw ow sko-

Czerniowieckiej:
Odchodzą ze L w o w a  o g. 10. rano.

„ o g. 10, wieczór
z C z e r n i o  w i e c  g. 6. 25 m. r. 

» g. 6. 30 m. w.
Przychodzą do L w o w a o godz. 5. rano

„ o godz. 5. wieet.
do C z e r n i  o w i e c  g. 8. 45 wv 

„ g. 8. 86 r.

Ti

n
f t

Przyjechali da Lwowa d. 9. maja.
PP. Raciborski Aleks, z Ozernelicy, Roz
wadowski Tomysław z Babin, Wolański 
Władysław z Rzepiniec, Czajkowski Miko
ła j  z Medwedowiec, Chajęcki Tadeusz z  
Zurawna, Gątkiewicz Michał z Kutysk, 
Żubr Jan z Zółtaniec, Kniaźołucki Winc. z  
Kopeczyniec, Szumlariski Michał z Krzy
wego, Hoppen Marjan z Kozłowa, Ornstein 
Wilhelm z Brodów, Kriegshaber Ant. z I- 
waciowa, Winnicki Kazimierz z Hodyń, 
Grochowski Ant. z Lipska, Berloth Adolf 
ze Stanisławowa, Czarniakowski Kazim. z 
Suchowca, Czarniakowski Michał z Lisi- 
czyńca, Wysocki Florjan z Hrehorowa.: 
Ziołecki Edward z Laszek.



GAZETA, ̂ AĘODOWA z dnia 11. Maja 1867.

P r a w n i k  z notarjalaą obeznany,i I aWIliK otrzymać może w kancelarji no-
tarjusza dra. Pietkiewicza w Tarnopoln, na
tychmiasfc umieszczenie z pensją roczną 250
do 300 zlr. w. a. i z prawem posunięcia się
na pierwszego koncypienta z roczną płacą
350 do 400 złr* w. a. Bliższe porozumienie
istami frankowanemi. 1768 3—3

poszanuje się d z i e r ż a w y  w do* 
*■ brej glebie od 300 do 6t0 morgów or- 
nego pola, przytem sianoźęci, pastwiska etc. 
a to w obwodach Stanisławowskim, Koło- 
myjskim, lub Brzeźańskim,

Kroby z Panów Właścicieli chęć wy- 
dzierżewienia miał, uprasza się o zgłosze
nie do a jen c j i  L ub ina  P re y e ra  w  S t a 
n is ław ow ie .  1773 3— 0

Promesy losów z r. 1864.
L o s y  fundacji z a k ła d ó w  

w o jsk o w y c h  po 5 0  ct.
do nabycia ptd  „Złotym kogutem* u

Karol a  B a i f a b a n a
w e L w o w ie , 179  ̂ 2—3

PIGUŁp* B0SUŃY $ a m
PR GR1MAUŁT ETĆ̂ kPTERARZYwPAR̂ Z'n

Pigułki te niezawodnej skuteczności 
przeciw wszelkiego rodzaju r z e r z ą -  
c z k o m ,  łączą w sobie esencję Matiko‘ i 
balsam kopajwy, nie mają najmniejszej a 
ak odrażającej woni kopaj^y  i nie spra
wiają odbijania się i dla tego to posznki- 
wane są przez lekarzy.

Bzprycowanie z Matiko jest niezawo
dnym środkiem na też słabości dla osób, 
które wolą leczyć się środkami zewnętrzne- 
mi, jak przyjmować 'lekarstwa.

Każdy flakonik opatrzony jent podpi
sem Grimault et Go. 1533 10-15

Dostać można: We Lwowie w apte
kach pp. P. 311 kolas cha, Berłinera  i H a 
k e ra ;  w Brodach w aptece p. Franzos, 
w Poznaniu w aptece p. Elsnera; w War
szawie w składzie materjałów aptecznych 
pp. Galie i Mrozowskiego, w Krakowie w 
aptekach pp. Bruno Ali czy ńs kiego i Redyk a, 
i w aptece p. Schaitera w Rzeszowie.

Wieś w Tarnopolskiem, 3
mil od 1’amopola, V /% od Zbaraża i £ało- 
ziec odległa, z przestrzenią dworską 548 
morgów, z czego 33o morgów poła omego, 
pszennej gleby, 39 morg. łąk ,l56m org. la
su dębowego, starannie zachowanego, a 15 
morg. ogrodów i obejścia, z domem mu
rowanym o 8 pokojach i w&zelktcmi bu
dynkami gospodarczemi, wraz z pro dnacją 
i karczmami jest z wolnej ręki po d k o rzy -  
s tn em i w arunkam i zaraz  do sp rzedan ia .

Bliższych szczegółów udzieli na listy 
frankowane notarjusz Dr. P ią tk ie w ic z  w 
Tarnopolu. 1767 3—6

C. k. wył. uprzywilejowany
ptyn uzdraw iający

d l a .  I t o i i i  
(R e s t i tu  tio r .s  - F l u i d ) ,

Franciszka Jana Kwizdy
w  X C o r x x e u b u r g u .

Dla wszystkich krajów państwa nustry- 
aekiego, po poprzedniem prakty^znem za
stosowaniu i wypróbowaniu przez wys. c. k. 
jaustr. władzę sanitarną, zaszczycony wyłą

cznym przywilejem, nadto wyszczególniony medalem londyńskim"używany w stajniach Jej Mości 
królowej angielskiej i Najj. króla pruskiego z najlepszym skutkiem, w urzędowej praktyce Dr.

Dra Kartscha

4 - 4

I
sił przed i po nadzwyczajnych trudach. 1673

C ena  je d n e j  flaszki 1 złr. 40 et. w. a.
Mniej jak dwiu flaszek nie posyła się. — Za opakowanie płaci się 30 ct. w. a.

D ostać  m ożna:
We Lwowie u pp. K. Iskierskiego, w apf. P. Mikoln^cha, A. Berlinem i Z* Rukera, 

w Buczaczun Kodrębskiego i Kerczla, w Przemyślu u F. Gajdeczki i syna, w Brzezanach u 
A. Margulesa i B. Fadenhechta, w Czemiowcach u J. Schnirch a, w Krakowie u M. Jaworni
ckiego i J. Jahna, w Leżajsku u J. Mareaza, w Oświęcimie u S. Dobkowskiego, w Radzie- 
chowie u A. Jaśkiewicza, w Rzeszowie u Sehajtera i *pól&i, w Sanoku u J. Jaklieza, u> Smol- 
mcy u F. Wimmera, w Tarnopolu u Morawetza, w 2'arnoioie u J. J a jn l ,  w Zaleszczykach U 
J. Kodrębskiego, w Borszczowie u M. Niecuirow kiego.

Z?x*2so£i*fcx*oggcfc. Aby nie dać się omylić innemi, podobnie nazwanemi nieuprz. 
wyrobami, uprasza się uważać na to, że na flaszkach z c. k. uprz. płynem uzdrawiającym 
najduje się na winecie dokument przywileju, medal londyński i lirma apteki obwodowej 
z Korneuburgu, która to firma wyciśniętą je^t także w szkle na każdej flaszce.________

10 27 
15

Poradnik lekarski w chorobach ice-
nerycznych , podług o*jaewirjch badań l de 
iviadexeń medjojoy, jeit w kałdej księgarni de 
aabyeia — Ordynacja domowa przj ullcj 
Teatralnej pod l. 324 naprzeoiw policji od godiiay 
2—5. Wtpomnione słabości daj a sio takie listownie 
radykalnie wyleczyć.

Za opłaconem przy danie ni 10 złr .  prze
syłam tuzin, a 7.a 5 złr. */a tuzina

Kapeluszy słomkowych.
Ta okazowa rozsyłka ma jedynie na 

celu powiększenie ilości odbiorów mo
jej nowo założonej 1680 4 -1 0
FABRYKI KAPELUSZY SŁOMKOWYCH. 
Jestem przekonany, że każdy obejrza
wszy okazowe kapeluize, dla ich pię
knej rozmaitej formy, jakości, a szcze
gólniej dla ich nizkiej ceny, spowodo
wanym będzie zaszczycić mcie swemi 

dalszemi poleceniami.
B.Fried,

Wien Stadt AdlergasseNr. 1.
Za opakowanie w pudełkach drewnia

nych, przy tuzinie rachuję 60. ct., przy 
%  tuzinie 50 ct. Kapelnsze słomkowe 
przyjmnją się do prania i przerabiania.

Sirop de Digitale de Labelonye.
(Syrop Digitalis p. Labćlonye, aptekarza 

I. klasy w Paryźn.)
Syrop ten, wyborny środek uśmierza

jący i silnie pędzący urynę , jest używany 
od trzydziestu lat z zadziwiającym sku
tkiem przez lekarzy wszystkich krajów, 
przeciw słabościom sercowym, rozmaitym 
puchlinom wodnym, dychawicom nerwo
wym, kokluszowi, astmie i katarowi chro
nicznemu; w koóou we wszystkich p rze
rwach cyrkulacji* 1541 17—24

S y ro p  p. L abelonye sprzedaje się w 
Paryża tyiko w flaszkach, obleczonych ety
kietą kolorową i opieczętowanych opaską, 
na których znajduje się podpis wynalazcy

W e  L w o w ie  jedynie w aptece pod 
Srebrnym orłem p. Z y g m u n ta  H a k e ra  
fcena flaczki 1 złr. 80 ct. Opakowanie 20 ct

M. T A P P E I N E R
w  W i e d n i u . ,

W ie d e ń , W a a g g a s s e  Nr. 3,
poleca 1581 »>— 10

WINA ORYGINALNE
a W Ł A S N Y C H  W IN N IC .

Białe Gumpoldskireh. */, but. po 40 do 50 ct.
„  „  jak Reńskie *  „  56 —  64 „

Czerwone tesiaw. Ausstich „  „ 50 — 6u „
* „ j a k  Bordeaux * „ 70 — 80 *
„ „ jak Rubin „ „ 80 -  90 „

W beczułkach wiadrowych po 22, 24, 30 złr.

Przednie wino Szampańskie
z Reńskiego Gumpoldskirchnera */, butelka 
po 1 złr. Ó0 ct. Wino stołowe x/ x hntelka 
1 złr., % bntelki po 7o ct., ‘/ t butelki 40 ct. 
Ten ostatni rodzaj wina w V* butelkach po 
40 c t  pod nazwiskiem Puffo w handlu zna
ny, bardzo lubiony, poszukiwany i kupo
wany u kupców, cukierników, posiadaczy 
domów zajezdnych i u handlujących łako
ciami.

Zakupując 4 kosze wypada za jeden 
4 złr. 50 ct. — Cenniki wysyłają się opła
cone. — Zamówienia uskuteczniają się za 
gotówkę lub za pobraniem pocztowem.

Dr. Fryderyka LengiTa

Ba lsam brzozowj.
Jedynie sam c i e c z  

brzozo wy, mający wła
ściwości roślinne , który 
płynie z brzozy, nawier
ciwszy ją, jest od niepa
miętnych czasów najwy
borniejszym środkiem u- 
piekszania p ł c i ; tembar- 
ózicj tedy, sok rzeczony 
podług przepisu wynalaz
cy przemieniony na bal
sam, uzyskuje dopiero 

prawie skuteczność cudowną. Natarłszy np'
0 wieczornej dobie twarz lnb inne miejsca 
balsamem, j a ż  i  n a jb liż szy m  porank iem  
o sy p u je  się  p raw ie  n iepostrzeżen ie  ła 
ska. p łeć  zaś nab ie ra  p rzezroczyste j 
b ia ło śc i i delikatności*

Balsam ten wygładza zmarszczki i wy
rzuty na twarzy, twarz nabiera żywości 
młodzieńczej, białości i delikatności, bal
sam ten usuwa także szybko piegi, liszaje, 
znaki z urodzenia, czerwoność nosa, węgry
1 wszelkie nieczystości skórne.

Jedna flaszka wraz z przepiiom użycia 
kosztuj© 1 zł. 50 cnt. Przesyłając pocztą 
pobiera się za opakowanie od każdej sztu
ki 20 cnt.,* od każdej następnej 5 cnt.

S k ład  we L w o w ie  n ZYGMUNTA
RUKERA, aptekarza pod srebrnym orłem 
p r ty  ulicy Krakowskiej. 1599 (3—12)

PERLESdETHER
DU DiCLEKTAN

Perły eteroweP. Cuiy te  w daile  zwy
czajnej od 3 do 5 w łyice wody w kliku chwilach 
uśmierzają najnieznośniejszy ból głowy, migreny 
I rozdrażnienie nerwów.

i
SKŁAD —

we  L w o w i et '14  w e  L w o w i e  lo —v
w aptece p. P io tra  M ikolascba . i

Przeciw
c h o ro b o m  b y d lęcy m  i z a ra z ie

najlepiej skutkujący

Maź pogazowy
po 1 złr. 25 ct. za cel nar,
z powodu zawartych w niej części 
azotu, przydatną szczególniej do na
puszczania (nasycania) progów, pocią
gania dachów gą towych, parkanów i 
wszelkich materjalów drewnianych i 
1743 budowniczych , poleca 6
Administracja Zakłada gazowego.

P u r ^ ń f ^ ą i ^ g ^ ^ ą r e a b l c
Flakonik Proszku panu Ro<je rozpuszczony 

w butelce wody wydaje li monadę przyjemni, 
która, jak  to uznała Akademia Medyczna w P a
ryżu, sprawia rychło skuteczne przeczyszczenie 
nie z o s ta w ż e  po sobie zapalenia jak większa 
Ilość fekarstw przeczyszczających.

Proszek P. Rogć może być zachowany jak  uaj- 
dhiiej bez utracenia w łasnbkirnie utrudza w po 
dróiy I jest nieoceniony szczególniej na wsi.
mmmmmmm— m  SKŁAD nmi ■

io29 Y/a L w o w ie  w npteoe 12—y
a Pio łra  Mikolaselitt. i

Zarządzający w aria tem  (W e rk f t lh -  
r e r )  wyrohni zapałek, uzdolniony, w 
tyru zawodzie lat 10 pracujący, obe
znany z manipulacją, rodem z Czech, 

poszukuje u m ieszcaen ia

w F A B R Y C E  Z A P A Ł E K
i w y ro b ó w  z a p a ln y c h .

Bliższą wiadomość udziela z grzeczno
ści pisemnie lub ustnie pan J .  J a n  we 
Lwowie przy ulicy Zielonej pod . 685% 
na 1 . piętrze, obok wyrobni zapałek pana 
Dydackiego. 1785 2—3

U w ia d o m ie n ie f

Nieomylne i prędkie wytępienie

Szczurów i myszy
a pomocą c. k. nprzywilejowanej t r u c iz n y  

na myszy i szczury, w kształcie świecy.
C eua flaszeczk i 50 ct.

Takowej niefałszowanej dostać można 
,ve Lwowie u pp. K onstantego Isk le r-  
^kiego, Adolfa B erłinera , Zygm unta 
R ukera  i P io tra  M ik o la scb a ; w Tarnowie 
u pp. Jó ze fa  J a n a  i H. K oyl, 1676 19—19

Proszek fcorneuburgski
d la  b y d ł a ,

koncesjonowany przez wysoki c. kr. rząd 
austrjacki, król. pruski i król. saski, od
znaczony medalom hamburgskim, londyń
skim, paryzkim , mniehowskim i wiedeń
skim, używany w marsztarniacb JMości króla 

pruskiego z najlepszem powodzeniem. 
Prawdziwego dostać można: 

we Lwowie: K onstan ty  I s k ie r s k i ; apteka 
P io tra  M ikolascba. apteka A. B erłine ra  
i apteka Zyg. H ackera  (dawniej Tomanka) 
w Krakowie u p. M. Ja w o rn ic k ie g o  w 
rynku gł. kamienicy p. K i r c h m a j e r a :  

p. Józefa  Jakn ,
w Białej p. Getwerfc, w Bielsku p. 8 . A. Stań
ko apt.% w Bochm p. Fawol Klodiloloki, ** 
Bóbrce p. Czarnik apt., w Brsezanach p. Mar- 
gulies, p. Dunikowski apt. i p. J. Faden- 
hecht/to Bełzie p- Hrymak, w Brodach p, Ko- 
ścicki w Buczaczu p. Kerczel i Kodrębski, 
w Czerniotocach p. E- Schnirch, w Dzikowie p.
S Bodziński, Kołomyi p. M. Bolechower. 
w Leżajsku p. J. Hirschfeld i Maresch, w Li- 
manowy p. A. Mliller, w Makowie p. Mayer 
apt., Myślenicaah p. A. Łączyński, w Miel
cu p. W. Satkowski, to Nowym Targu p. L 
Kamieński, to Nowym Sączu p. Ko a te rkie wi
eżowa Wdowa, to Przeworsku p. S. Keller w 
Przemyślu pp- Gajdetsch^a i syn i t . Machal- 
ski io Rzeszowie p. J. Schaitter i syn. to Ra- 
dz iechowie p. Jaśkiewicz apt., to Rozwadowie 
n, K. Marecki, w Sanoku p. Jaklitscii wdo
wa w Smolnicy p. F. Wimmer, w Stanisławo
wie )). R. Śwłtalski, dawniej Pomanek. i p 
Stecher Sebenitz, w Tarnowie p, J. Jahn, to 
Tarnopolu pp. Morawetz i C. Latinek, to 
Wadowicach p. A. Foltin, w Wieliczce p. B. 
Watorkowa wdowa, to Zaleszczykach p. J. 
Kodrębski i Spółka. 1672 (B 8 9)

O S T R Z E Ż E N IE .
Ogólne wziecie Proszku Korncuburg- 

skiego, spowodowało niektórych przemy
słowców do podrabiania onegoź ; ponieważ 
falsyfikaty owe są podrahiane z ziół lichych, 
a zatem b e z s k u t e c z n e ,  upraszamy 
wiec, ażeby zakupując Korneuburgski P ro 
szek’ szanowni gospodarze uważali, iż tyl- 
ko takie paczki p r a w d z i w e ,  na kto- 
rych wyciśnięte m e d a l e  l o n d y ń s k i ,  
p a r y s k i ,  m n i c h o w i k i  _i w i e d e ń 
s k i  a oraz i fi r m a a p t e k i  o b w o d o 
w e j ’ w  K o r n e u b u r g u ,  i zaopatrzone 
pieczęcią tejże apteki. A tembardziej uwa
żać trzeba, skoro n a ś l a d o w c y  usiłują nawet 
winiety fałszować w celu o m a  m i en  i a
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£ 0 T  Główny skład spędyeyjny: w aptejci  yod Bo c i a ne m w Wi e d n i a .
P roszę  swrótlć a w a g t  ! Każde pudełko przezemnU royrabi-mysn ttrjsshó-ff i t-iidy paoiersH jedną dozę zawiera dla roz~

różnienia od pudobnyoh innych tayrohóuo opatrzony jest moją marka S«hfSna|,K
C to n *  J o d is c g w  |* u d « lk »  t  ■*» - • »  W* * Opi.TOiu it i o iu /C O  J§2yikaclj.

Te proszki z powoda swej wypróbowanej skatecmości, zajmują pomiędzy rozmaitomi środiram domowemł pierwsze mleina* 
stwierdzają zo wszystkich krajów państwa aastrjackisgo nadesłane poświadczenia i dziękczydSeala. Szczególnie z pomyślnym reznltif a » 

zastóaowad w leczenia zamaleaia i zatkaaia ciała, uiąsfcrayaości i zgadza, daioj w kurczach, cierpieniach nerek ntó-wowom 
:rwi reumatycznych afekojach, hyiterji, hypoehondrjf, skłonności do w imitów I t. p ł

SKŁAD TEGO PR03ZK J CJTRZYMUJ4: 1691 26-104
we LWOWIE aptek. Piotr Mikołajek, A. Berliner, Kygiaaat Haker. Kleina Wwa i Oebhardt,

dają cię one 
boiu gł-yffji uderzenia krwi,

w B ia łe j  Keier apt. | J .  Berger.
Brxe2anaeli JÓz, Źmiakowski

IDE. 
fóz,

n B. Fadenhecht.
Boehni Niedzielski.
Br oda oh Fr. Deckert.

,  F. Gomalidski. 
B a e ia e s a  J. Czerkawski* 
CkadO|TOWie Z. J .  Krynicki. 
C iem  ew eaeh  J- Różański.

Ign. Schnirch. 
D eb ro m ili l  A. Groto jaki. 
D ro h o b y esy  Ł. Kleczkowski. 
Gliniana oh N. Belm.
Gródka A. Tomaszewski,

Hasiatynie F. Michalewicz. 
Jagteiniey J. Fischbaeh. 
Jarosławia J* Rohm. 
Kalisza Jabłkowski, Radliński 

i Skupaeński. 
Kalasea F. Hiidebrand. 
Kołomyi W. Kupferman. 
Krakowie dr. Sawiczewski ap.

n M. Jawornicki. 
Krynley EL Nitribit. 
Limanowi© A. Muller. 
Manasterfiyskach J. Lipschitz 
Weśeiskaftli G Sohalbot.

! »

Nasieay A. Koraych.
Mo w y m  >4ąeza Kosterklewiez

wdowa. 
Nowym T a rg a  0, Laucr, 
O iw ieelm ie  N .  Pohcsek. 
P o d g o n a  S. Schlesinger. 
P r i e m y ś la  Gaidetschka i sya. j 

„  f i .  Machulski* : 
P rzem y ś lan ach  St. Mielecki, ' 
R adow eaeh  W. Reich. 
H ieezow ie  J. Sc jaitor i ip, 
S am borze  Kriegseisen. 
S an o k u  J* Jaklitacha w ' 
S ącza  wie B* Botczat

Starem Mieśsta A. Grotowski 
Stanisławowie Stecher y. 8 -

benetz. 
S zase r  t a  J. Pełk*.
Tarnopola A. Mar;wetz. 
Tarnowie J* Jahn.
Torania A Giełd ziriski* 
Taree Mich, Piątek.

„ T y śm iea iey  Karol Nęcki. 
» M ad o wisach F. Foitin,

Powyższe firmy przyjmują także zamówienia aa

Prawdziwj olej tranowy z wątroby minusowej,
najczystszy i najskataczmejSKy gatunok tr^uu lekarskiego z B e r g e n  w Norwegii

Prawdziwy Olej tranowy s  wątroby miątusowej iżywa 3:0 .3 skutkiem w słabnseitah piersiowych 1 płueowyeh, w tzhor
i ąRaehiti*** Leczy najzastsrząlszo cierpienia podagryozne 1 ^ewnaiy.-^fi^ rówbułaeh i to słabości ąRaohitisu,  Leczy najzait^rząlsze cierpienia podagrycznc 1 rewmiycMąt^ również jak i chroniczne wyrzuty skóry.

Olej ten najczystszy i najskutoozniejBzy zo wszystkich innych olejów ryoioh, ale zawDra żadnych jakichkolwiek chemicznych do- 
mieszków i znajduj© się w e flaszkach w  tym  samym ak a to ssn y m  wonie, Ja k  90 natura wydala.

Każda flaszka dis Fóżaicy od innych gataoków Trsna wątrobwasgo, opatrzona jest moją m»rką ochraniającą i moim podpisem
Cena całej butelki 1 złr 80 cnt. — pół butelki 1 złr. w. a* wraz * instrukcją używania.

A. M oll, aptekarz i fabrykant wyrobów chemicznych Wiedniu w Nr. 562.

FILIA BANKU
angielsko - austrjackiego w o w i e

p o d a j e  do p o w s z e c h n e j  w i a d o m o ś c i ,  że

od dnia I. marca 1887 począwszy
w y d o j e  t y l k o

Taprocent. Asypaty kasowe * 8doiowem wypowiedzeniem

4
w

w Z 4 w Y)

W

obiegu znajdujące 
ten sposób ze :

4
się asygnaty procentuję się, od 1. marca 1S67

óprocentowe 0
1

1
2 procentowe asygnaty zmieniaj# sie na

^ L p 1*0^ 11̂  z $dniowem wypowiedzeniem, a 1597 3 - 2 5

4  procent. pozostają 4proceni, lecz z 4dniDwem wypowiedzeniem.



GAZETA NARODOWA z dnia 11. Maja 1867.

*Vad«mecum
dla

owczarzy wschodniej Galicji
przez 1789 2~ ?

Kazimierza Wodzickiego,
sprzedają Towarzystwa gospodarskie 

krąkowskie i lwowskie.
N r. 1334.

Ogłoszenie licytacji.
W celu wydzierżawienia prawa 

propinacji wódki i piwa mrasrta Koło
myi w jego obrębie przysłużąjąoego 
wraz z miejskim dodatkiem gmiinym 
na czas od 15. Czerwca 1867 do koń
ca Grudnia 1870, odbędzie się dnia 
29. Mej a 186T publiczna' licytacja w 
tutejszym urzędzie gminnym.

Cena wywołania czynszu dzie
rżawnego za każden rok tej dzierża
wy wynosi sumę 34.011 złr. a, w. je 
dnakowoż także offerty niżej tejże ce
ny przyjęte będą. 1794 2 -3

Chęć -^dz ie rżaw ien ia  mających 
wzywa się ażeby w dniu powyższym 
przy licytacji się stawili i jako za
kład kwotę 3401 złr. 10 ct. w. a. do rąk 
kommisji licytacyjnej złożyli, która 
ifch o bliższych warunkach tej licyta
cji uwiadomi, z  resztą, warunki te k a 
żdego czasu w tutejszym Urzędzie 
gminnym przejrzeć wolno.

Oferty ustne i pisemne tak na 
prawo propinacji wódki i piwa razem, 
jako też na każden z tych przedmio
tów z osobna przyjęte będą, jednako
woż wkłfwcie konkretalnej ma być o- 
prócz czynszu konkretalnego, oznaczo
ny także czynsz za propinację wódki 
osobno a - ją  piwo osobno. 1794 1—3

Licytacja ta odbędzie pod za
strzeżeniem potwierdzenia ze strony 
Bądy gminąej, która mianowicie za
strzegą solne wybór zatwierdzenia 

czynszu konkretalnego za oby-
przedmioty razem, lub za każden
— — * *

Jj

z ujgobna ofiarowanego, a nawet tylko 
*ą jeden z tych przedmiotów, cho- 
cfttiby oferta ną. ó b y c ^ 3 opiewają. 

Od UpzędK jpiiiHiegNy
Sołomyja dnia 4. Maja 1867.

pierwszy lw ow ski* największy-
S K U D IA B R Y C Z JJY
‘ słomkowych
T e g lsc h e r  i V e id er  

wassto, rynek pod 1.159,
dwie Szanowna P. T. Publiczność o cenach 
sytańszych przekonać się może, odbiorcy 
»ś znaczniejszych partyj mają szczegół- 
iejsze korzyści zapewnione. 166S 9—?

Pod zaręczeniem najpewniejszy
środek m

Z rośliny Onionae sporządzony ten środek okazał się n.ajniezawodniej- 
:az>m i n a jsk u teczn ie jszy m  ku wzmocnieniu gęstego porostu brody, nawet u 
młodych ładzi, co potwierdzono juz mnogiemi świadectwami, a niektóre z nich, 
wypisane w ostatnich czasach, ogłaszają sie.

C e n a  1 flakonu 2 złr, 10 ct. — Przesyłając pocztą policzą sie za opako
wanie od jednej sztuki 10 ct.. od każdej następnej sztuki" 5 ct.

S k ł a d :  W e  L w o w ie  u pana Zygm unta  R ukera , aptekarza pod Sre
brnym orłem, przy ulicy Krakowskiej.

Z H  P r a k ty e z n e  r e z n l t a t a  n a jlep sz e iu i  s ą  d o w o d am i. ——
D o  P a n a  B.  F r a g n e r a  w P r a d z e .

Skuteczność przysłanej mi dnia 12. sierpnia esencji na porost brody, jest 
nieledwie cudowną, używając bowiem dopiero od sześciu tygodni rzeczonego 
sposobu, pochwalić się już mogę gęstą brodą; chcąc jednakże dostatecznie wzmo
cnić włos, upraszam za dołączone 2 złr. 10 ct. przysłać mi jeszcze 1 flaszeczkę.

Czerniowce d. 9. października 1866 Leopold H aiss ler ,  mydlarz miejski.
W i e l m o ż n y  P a n i e !  1600 1—12

Nie miałem dotąd nadziei posiadania kiedykolwiek brody, pomimo poro
stu po innych miejscach twarzy dosyć silnego; po użyciu wszelako przez dwa 
miesiące, od pana sprowadzonej esencji porostu brody, przychodzę do silnego 
zarostu onejże, i upraszam z tego powodu itd,

Dubenz d. 1. października 1866. V\ H ibsc l i .  rzadoa.

R T J P T T J R Y
mogą być wyleczone przez ciągłe użycie

BANPAŻU ELEKTRO - MAGNETYCZNEGO,
wynalazku W a le r j a u a  D w o rs k ie g o  rękawicznika i bandazysty, w hotelu 
Georga przy ulicy św. Jańskiej we Lwowie, który je s t  znany z dobroci

doskonałości swego wyrobu.
Oraz ośmielam się polecić Szanownej Publiczności ze swoim wyrobem 

towarów rękawiezniczych w różnych gatunkach i kolorach tek własnego ja- 
koteż zagranicznego wyrobu i to mianowicie : Rękawiczki glancowne Jelon
kowe sarnie, jedw abne i nicianue, krawatki w różnych gatunkach, szelki gu- 
mowe i jedwabne torby do polowania i podróży, poduszki, spodnie i kafta 
ny, prześcieradła łosiowe, jakoteż wszelkich do mego zawodu należących wy
robów, co się tyczy cen bandażów Elektro-metycznych i wszelkich wyrobów 
rękawiezniczych są o wiele taniej niżeli towar sprowadzany z zagranicy, i 
który nie jest tak dobry ja k  krajowy. Wszelkie zamówienia miejscowe jak o 
też z prowincji uskuteczniam jaK najspieszniej i najtaniej, tusząc sobie, iż 
Szanowna Publiczność jak dotychczas tak i nadal raczy ranie awemi silami 
wesprzeć, mojem staraniem zaś będzie wszelkim wymaganiom zadosyć uczynić. 
Kreślę się z głębokim szacunkiem W alerjan D w orski,

1620 4—6  rckawicznlk i bandażygta

Wodę Anaterynową do ust
przez lat 15 uprzywilejowaną, której przywilej z dniem 2. czerwca 1865 roku wygasł,

sprzedaje zam iast po 1 złr. 40 ct. — tylko po 1755 3—?

y q r 410 c e n tó w  w . a . *<Vm
apteka Z Y G M U N T A  RUKERA we Lwowie.

Krów młodych dojnych,
po części z cielętami, rasy podolskiej po
prawnej, sztuk 20 z odpowiednym bujakiem 
nabyć można w folwarku Sosnowskim (po
czta Podhajce) za oenę 1.100 złr. w. a. 
Bliższą wiadomość udzieli Z a rz ą d  e k o n o 
m iczny  w  m iejscu . 1786 2£-3

W ifcO U Y ^Z Ł O W iK K , lat 20, fachowo 
obznajomiony w gospodarstwie rolnem  
i leśnem, w budownictwie wiejskiem, w 
pomiarze pól i lasów, zchlubnemi rekomen
dacjami, od 1. lipca r. b. poszukuje umie
szczenia jako rządca lub rachmistrz, kasjer, 
zawiadowea itp. 1712 4—4

Bliższą wiadomość na listy frankowa- 
nei ndzielf Maksm. W. G. w Bratyszowie,

Towarzystwo dla zabezpieczenia życia i rent.
S i e d z i b a  T o w a r z y s t w a  w Wi e d n i u :  T u c h l a u b e n  11,

przyjmuje pod najkorzystniejszemi warunkami następujące zabezpieczenia:
Bfo p rz y p a d e k  śm ie rc i  w czasie ozaaczonym lub nieoznaczonym.
flarzyfcle' dw u  osób, płatne tak po śmierci jednej jak i drugiej.
Wyposażenie (dla małoletnich) i
Z aopatrzen ia  (dla pełnoletnich), płatne za dożyciem pewnego naprzód oznaczonego czasu.
Z abezpieczenia  m ięszane z wypłatą pewnego Kapitału osobie zabezpieczonej po osiągnieniu oznaczonego wieku albo 

tejże sp^dkob ercom, jeżeli nie dożyje oznaczonego wieku.
Z abezp ieczen ia  p ła tnych  zaraz  lub o d w leczo n y ch  dożyw oci.

Towarzystwo daje zabezpieczonym 80°|0 zysku swego.
Na głównem zgromadzeniu dnia 27. grudnia 1866, przyznano fra n k ó w  2123.71 i 24.140 z tr . 00 c t. w al, au s tr .  zabezpieczonym

jako zysk, przypadający na perjodę 1863—1865.
Od itftnićnir instytrrłn tearo, to jest odfc, grudnia 1862 do 31 marca 1867 wypłacono na przypadek śmierci: 14.181 franków  i

184.983 z tr  25 ct. w . a.
Prospektów, warunków ubezpieczenia, taryf i wszelkich wymaganych objaśnień udziela Dyrekcja, na prowincjach pp4 ajenci, a

dla Lwowa i Wschodniej Galicji generalna ajentura pod zarządem 1628 3—3
F. Opuchlak & Nitsch

w e  L w ow ie , na przeciw kościoła katedralnego pod 1. 47 m,

w e L w ow ie  p rz y  ulicy H a lic k ie j  p o d  1. m #
ogłasza niniejszem

ZUPEŁNA WYPRZEDAŻW
to w aró w  g a lan te ry jn y ch  i no rym bergsk ich , w sze lk ich  wyrobów* ze  zAota*

s re b ra ,  i p o rc e la n y  z fąb ryk i hr. THUNA
o 20°fQ n iże j cen fabrycznych .

przytem poleca swój skład brzytew szw ajcarskich  
z fabryki Łecoultrego i najw iększy wybór broni
jako to : dubeltówki najnowszego systemu iglicowego i lafaucheux, pojedynki, 
sztućce, rewolwery od 6 do 24 strzałów, pistolety salonowe, tarczowe, pojedyn
kowe i krucice pojedyńeze i dubeltowe, z najsławniejszych fabryk, jako też

wszelkie przybory myśliwskie, oraz
karabele, kordelasy  i pałasze salonowe

po najum iarkowańszych cenach.
Na żądanie daje kilka dubeltówek do wypróbowania. 1702 18—?

Filia c. k. uprz. austr.
Towarzystwa Zastawniczego

podaje do wiadomości, iż przedadłe po dzień 15. k w ie tn ia  r. b.
zastawy, mianowicie

kosztowności i towary
w dniu 15, m ąja r. b. w lokalu przy ulicy Długiej nr. 39 prze* 
p u b liczn ą  licy ta c ję  najwięcej dającemu, za gotowe pieniądze

sp r z e d a w a n e  będą. 1795 3 - 3

Stosownie do uchwały ogólnego zgromadzenia z dnia 4. kwietnia r. b.
odbędzie się

Nadzwyczajne zgromadzenie
„Pierwszego galicyjskiego akcyjnego 
Towarzystwa rektyfikacji i wywozu 

spirytusu44
na d n ia  2 5 .  m a , j a <  r. b. w  C zern io w ca eh  o g o d z i

n ie  11. p rzed p o łu d n iem ,
na które pp. akcjonarjuszów Rada zawiadowcza ma zaszczyt zaprosić.

Przedmioty do obrad ogólnego zgromadzenia s<f nattgpujęce :
1. Wybór prezesa i czterech członków Rady zawiadowozej,
2• Niektóre zmiany w statucie przedsiębrać się mające,
9. Ostateczną nchwała co do rozpoczęcia przedsiębiorstwa.

Zwracamy uwagę pp. akcjonarjuszów, że stosownie do §. 14. zgromadze
nie jest prawomocne, jeżeli 6ła część kapitała Towarzystwa 300.000 złr. w. a. 
je9t reprezentow aną;

następnie, że podług §. 15. wszelkie wnioski do ogólnego zgromadzenia 
mają- być 14 dni przed zebraniem Radzie zawiadowczej przesiane. — Wnio- 
sbi $  raczą pp. afccjónarjusze przesłać do prezesa, W. Erazma Wolaóskiego, 
Czafnokońce, poczta Dawidkowce. 1667 4 - 4

Czarnokoóce 17. kwietnia 1867.

Z Rady Zawiadowczej.

W ie n , K ftrn tn errin g  N r  o 15.
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Świeżo otworzony

Bazar obie papierowych
w Wiedniu K & ru tn e r r in g  N r. 15., naprzeciw .pałacu ks. W ttrtemberg,

zalecający się rzetelną i punktualna usłngą, poleca swój
w ielki sk ład  najnow szyeh

francuzkich i angielskich TAPET papierowych
za rulon po 15 ct. w góre. 

od 1 pokoju o 12 stóp kwadr, bez szpaleru złr. 4 ot. 50
» 1 „ t> 7i nn ze szpajerem „ ? „ 60

(Za trwałość i czystość roboty szpalerowej zaręcza się)
EJłT Przyjmuje się u rządzen ie  zupełne pom leszkań  tak w Wiedniu jak i na 
prowincji. 1650 7—?

W z o ry  i c en n ik i  rozsyłają się na żądanie b e z p ła tn ie *
Z poważaniem J t F i s c h e r .
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TYLKO NADSZEDŁ

z a r z u t e k , Ża k i e t ó w , b e d u i n
wełnianych, jedwabnych, aksamitnych, jaka teł wełnianych

Jacenat, Mausseline, Itarege, Chustek, U  i Beduin koronkowych i kaszmirowych,
które i k ' »  J  1 ) » « » !  poleca

mód Knhmayera
t t t 9 /

1799 1 -  1107,



f i GAZETA NARODOWA * dwa 11. Maja 1867.

P ub liczne  p o d z ięk o w an ie
W. Panu lekarzowi A m b r o ż e m u  S z k i r p  an , pra

k t y k u j ą c e m u  w  Jaz łowcu.
P r z e d  k i lkoma t y g o d n i a m i  zagorza łem  tak  m o ^ n o ,  

ze n ie m a ją c  zaraz  r a tu n k u ,  z a u m a r łe in  z u p e łn ie  i p r z e 
szło 20 godzin  t r z y m a n o  m i ę  za u m a r łe g o ,  dopie ro  za 
p rzy b y c ie m  W. P a n a  S z k i rp a n a  i za j e g o  n i ą d r e m  i u- 
c zo n e m  s ta r a n ie m ,  j ak o  też  m ozo lną  p racą  w p a rę  g o 
dzin  p r z y p ro w a d z o n y  z o s ta łe m  do p rz y to m n o śc i .  >V. 
P an  S zk i rpan  dog ląda ł  m i ę  s ta rann ie  i b ez in te r e so w n ie .

Konkurs.

w ? le e z y ł  m i ę  z u p e łn ie  i radyka ln ie .  Nie m o g ą c  inaczej  
o d w d z :ęczyc  s ię  w . P a n u  Szk irpanow i  za j e g o  u m i e j ę 
tn e ,  s t a r a n n e  i b e z in te r e so w n e  w yleczen ie  m e j  osoby.
s k ła d a m  m u  nin ie jsze  pub l iczne  podziękowanie .

Jazfoweic ‘27. k w ie tn ia  18(57.
W in c e n ty  Bosacki majster kominiarski;
przy tom ni św iadkow ie : Jakób Markowski,
Baranowski, Ferdynand Niczogłębski, M. Kier-

sznicska. 1804 1— 1

ODEZW A.
Na podstawie uchwały ogólnego zgro

madzenia z dnia 22. stycznia 1883, Wydział 
Towarzystwa ku podniesieniu chowu koni 
postanowił zarządzenie stałego zakładu we 
Lwowie do sprzedaży koni publiczną licy
tacją, oraz pozbywania powozów, szorów, 
siodeł i t. p. przyrządów.

P ie rw sza  tego  ro d za ju  licy tac ia  
odbędzie  się 18. i 20. C z e rw c a  r. b. 
wobec komisji, wysadzonej z grona Towa
rzystwa chowu koni.

Prawo brauia udziału w dostarczaniu 
koni i przedmiotów wyżej określonych, 
przysłużą każdemu. ws/akże tylko za bile
tem, podjętym w kancelarji Towarzystwa,

Interesowani zgłoszą się do kancelarii 
Towarzystwa (nlica Szeroka91. 10%) na j
później do 1. C z e r w c a , ponieważ tego 
ania zamykają się zapisy i wykazy, które 
następnie drukiem ogłoszone będą.

Wstęp na plac licytacji woluy za bi
letem bezpłatnym w kancelarji Towarzystwa 
wydanym.

Wydział Towarzystwa liczy na żywy 
współudział tem bardziej, że znaczne zni
żenie cen na kolei Karola Ludwika do 
transportu koni, jest zapewnione za wda
niem się Towarzystwa, co powinno zachęcić 
kupców zagraniczuych.

Od W ydziału Towarzystwa ku 
podniesieniu chowu koni.

Lwów 1. Maja 1837, 1810 1—3

Celem obsadzenia dotychczasowej po
sady lekarza miejskiego doktorem medy
cyny, z roczną płacą 200 złr. w. a., rozpi
suje niniejs e n  konkurs z terminem do 
dnia 15; Czerwca t. r. Ubiegają<y się o 
te posadę zechcą w powyższym terminie 
swe nodania przy  z''łącze o i u dyplomu Do
ktorskiego i dowodu znajomości języka 
polskiego do Urzędu Kamery miasta' Tu- 
clfowa przesłać. '  18)8 1—3

Tuchów dnia 4. maja 1867. 
Naczelnik gramy K rogulsk i

P 7 ł n W l  p l r  ^oretyoznie *0 CZilU W L O A j  praktycznie wy
kształcony gospodarz , żonaty, mogący od
powiednią kaucję złożyć, poszukuje:
a) posady administratora kilku lub jedne

go folwarku zatamjemą, od 1 . lipca r. b., lub
b) wejścia w spółkę gospodarczą z kapi

tałem.
B liź sa  wiadomość pod adresem H. 

II  P rzem y ś l ,  poste restante. 18)7 1—3

Młody

Ś w i e ż e

p o d  „ Y* ę. g i e r  s k ą  k o r o n ą * 4 
w  W i e d n i u .

Niżej podpisany uwiadamia, iż od 
lat przeszło 100 istniejący „Hotel pod 
W ę g ie rsk ą  koroną* m i a s t o ,  H i m  
m e l p f o r t g a s  s e  Nr. 14 objął, a po 
w ykończen iu  właśnie p rz e k sz ta łc e ń ,  
odpow iedn ich  w ym ogom  czasu, ś w ie 
żo u m eb lo w aw szy , o tw o rz y ł  z n o w u  
dnia 2. maja. Najwięks£« elegancją i 
wygodą pomieszkali, pilną usługą, do
bra kuchnią i napojami po cenach nader 
umiarkowanych, spodziewa się pod
pisany zjeduać przychylność i zadowole
nie Szanownych gości i podróżnych.

Z głę^okiem poważaniem

Młody lekarz, £lSik?d7y Bfc
mie< ku, oOaruje się za towarzysza p o d r ó ż }7 
rodzin.e obywatelskiej, zamierzającej zwi
dzie wystawę paryską. Bliższa wiadomość 
w Administracji Ga? ety Naród owpj, ibH7 4-‘?

Wody
mineralne

wprost ze źródeł sprowadzone, 
w 1867 r. napełniane,

krajow e 1 zagranicze, po 
cenach nmiarkowanyclt

poleca i«05 i •«

I®od zaręczeniem za prawdziwie lniany i świeży
tow ar bez wady, og.la§za

U l i  H A  Y S IŁ A D  TOWARÓW KOMISOWYCH
przy placu Marjackim pod L 342 m. (narożny sklep.,)

swój cennik z tą uwagą, iż tylko najcięższe prawdziwe 
płótno bez przymieszanej bawełny sprzedaje.

C E N  3XT* I  JSL.

Kar.
pod „Złotym kogntem“ 

przy ulicy Halickiej.
Handel rzeczony sprowadza wody 

mineralne bezpośrednio ze 'zdroj w;sk, 
i u*tanawi:i c\% (e^o e?oy jak n aj
p rzystępn iejsze. Przy większym od
biorze ceny stosu-ko*o niższe i o- 
pakowanie. Cenniki rozsyłają się na 
żądanie przez pocztę bezpłatnie.

KR Y N I C A .
W ielk i dom gościnny pod „Trzem a Hu 
źatiłi“ T. Seif rta. obok nowych łazienek 
położony, na sposób zagraniczny w wszel
kie wyg' dy zaopatrzony, a dniem 15. maja 
otwartym zosta c. Poleca się osobom przy- 
hvwa*Hcym Krvniev. 1751 2 —3

1 a.tuna. 30 f»-kei wi- d. piotn* z pruwcU pr^ęd y o o  I0 d o 8 ?z łr .  i X sztuka kolor, koszuli perkalowej od 1 złr. 90 ct. do 3 żłr.
1 sztuka. 25 łokci wied. p>btna h-Tnd. od 11 do 5 złr. j 1 sztuka kolor, prawdz. lnianej koszuli 5 złr.
1 s/.tuka, 50 łukci wied. płótna hoiend. od 25 do 80 złr. 1 1 sztuka białej kosznli azyrtyng. od 1 złr. 80 ct do 3 złr. 50 ct.
I  szr.. 54 i. w. prawdz. szwajc. weby rumburg. od 2 6 d o l l0 z ł r . i 1 sztuka białei koszuli z rumb. płótna - d 2 złr. 80 ct. do 15 złr.
1 szt. 72 ł. w. prawd/, irlanu/.k e) w hy <;{j lu4 do 209 złr. i 1 sztuka białej koszuli z rumb. płótna haftowana od 8 do 20 v.łr.
1 ?z*. 38 ł. w.a/ a albo ,0/ â zer. weby na przeać bez szwu od39 do 83 z. I ł sztuka wkładki pierś, z batystu bawiła, od 30 ct. do 1 złr. 2J ct.
1 ilfzin % albo % 'z rr .  prawd/., luian * hu.stek do nosa o d 2.40 do 13 z. | 1 szt. wkładki pierś, do koszul z najoień. płótna od 70 ot. do 3 zi.
1 sztuka haftów, batystowej chnstki do nosa od 6u ct. do 8 złr. j 1 szt. wkładki pierś, do kosz. z płót. batys4. haft. od 7.50 do 5 złr.
1 Mxz. czysto łtnan.serwet drylich. łnb dam. od 1 złr. 50 ct. do 22 złr. 1 tuzin kołnierzyków męzkich od 1 złr. 80 ct. do 5 złr.
! t.u/.in r er wet dezerowvch od 1 złr. 30 ct. do 5 złr. I  kat>a wełniana fna łóżko i do podróży) od 2 złr. T) ct, do 14 złr*
1 > > ł. w czysto lnianych ręczników od 9 do 18 złr. Kobierce łokciowe. 1 łokieć wied. od 59 ct. do 3 złr.
iSeiwi» na G V/. J8 lub 24 o ó r* prawdz. lmanv od 8.50 do 70 * '/łr. Perkal na koszule, trwało kolorowy kosmaoorski łokieć p o 46 ct.
1 sztuka, 30 ł w. b ałej n- sypki n* pościel ^d 9.50 do 24 złr. Najlepsze prawdz. batysty na suknie; łok. wied. po 39 i 42 ct.
1 sztnka kolorowa obrusa do kawy od 1 złr. 10 ct. do 5 złr. j Najlepsze francuskie jaeonats i łokieć wied. po 57 i 6 * ct.
1 zru <a białego obrusa stołow. wszelk wielk. od 1.25 do 6 złr. | 1 snnika krawatki albo szalika od 14 ct. do 5 złr.

murowany, pod i. 886% za św. 
■ J J f c f l i l  Łazarzem we Lwowie położony, 
wraz 2 ogródkiem jest z wolnej reki do 
sprzedania. Bliższa wiadomość u zawiadow
cy domu, lub pocztą w urzędzie parafialnym 
w Bobroidach, lub u posługacza (expressa)
N r .  7 ? . 1188 ‘2—3

Oprócz tego wielki wybór materyj na meble, zasłon, kolorowych drylichów, białego gradlu 
na story, szalów podróżnych (pledów), pończoch inęzkich i damskich, guziczków do koszul i t. d. 
Przyjmują się także wszelkie roboty bielizny i haftówr.

Ho szczególnego uwzględnienia
polecamy nasz wielki skład kościelnych ornatów i materyj na takow e, z znanej fabryki J.

Leman i Syn w W iedniu.

Losy po 50 d
nowo urządzonej

lot« rji zakładów wojskowych
w celo zatożenia  funduszu  d la  in w a l i 
dów  z w o jny  1860 roku , w której prze
szło 1000 w y g p a n y A .  n między temi

główne wygrane
1 0 0 0  dukatów  w  złocie.

Oryginalne państwowe losy z r. 1«39, 1854,
18b0 i 1864, za które p n y  sprzyjajacem 
szczęściu 300. 00, złr. 250.00 ) «łr., 230.00 • 
złr., 2-.0.0U0 2ir., 200.000 2ł r , , itd. wygrane

być mogą. 1810 1—4
Ciągnienie od L czerwca

PR O M E SY  po 2'|, złr.
pożyczki państwowej z r*'ku 1884. Główna 

wygrana 250. 00 złr.
Fryderyk S c h u b u i h *

 ___________ 7181 2—3

B R O W A R
z całem urządzeniem w państwie 
S t a n k ó w  pod samem miastem 
Stryjem^ od 1. czerwca 1867 do w y 
d z i e r ż a w i e n i a .  lf:83 3— 3

: n l l
Z dniem JSO. m aja  zostanie

Zdrojowisko te a w n ica
otwarte dla publiczności. 18o61-3

Zam ówienia na pom ieszkania przyjmuje
Dyrekcja Zakładu zdrojowego.

ZAPROSZENIEmmm  afc m m m  m  mb n #  jmmm n h  *■ m  mm mmmm

do subskrypcji ua akcje c, k. uprzyw. galic. akcyjnego Banko hipotecznego.
K a p i t o l  R B -f' 4  .  n r u L W R Y r *

w 1 5 .0 0 0  akcjach po 2 0 0  zlr. w walucie austriackiej.
Podpisani założyciele subskrybowali 2.590 akcyj w kwocie 5 0 0 .0 9 0  złr. w walucie austrjackiej, w drodze prywatnej subskrypcji umieszczono już 4.093 ak

cyj w kwocie 938,600 zlr. w. a ., resztujące zaś 1.807 akcyj przeinaczono do rozebrania w drodze publicznej subskrypcji.
Do subskrypcji wyznaczony został termin od dnia 9. do 2#. Maja 1867 roku, w którym to dniu subskrypcja zamkniętą będzie.

Spisy  subskrypcji złożone będą:
W e L w ow ie w biórze Komitetu założycieli c. k. uprzyw. galic. akcyjnego Banku hipotycznego (w kantorze dawniej Hausner $ Viollaud przy ulicy Długiej) 

w K rakow ie w Kantorze pana Stanisława Feintuch i w biórze Dyrekcji Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń od ognia; w Brodach w domu bankowym panów Nathansohni 
Kallir; zaś w Bochni, Brzeianach, Jarosław iu , Przem yślu, R zeszow ie, Sam borze, Sanoku, Sączu, S tan isław ow ie, Stryju, Tarnopolu, Tarnowie, 
Trembowli, W ieliczce. Zaleszczykach, Złoczowie i Żółkwi w biórze Naczelnictwa gminy miejskiej. 

Przy suskrypcji złożona być musi kaucja po 20 złotych wal. austr. na każdą akcję, bądź w gotowiźnie, bądź w papierach publicznych według ostatniego kur
su giełdy wiedeńskiej, w książeczkach galicyjskiej Kasy oszczędności, w asygnatach kasowych c. k. uprz. Zakładu kredytowego dlai handlu i przemysłu, lub Banku
anglo-austrjackiego. Na złożoną kaucję kwit wydany będzie. >

Jako pierwsza wpłata rozpisane zostają 40 procent czyli 80 zlr. wal. austr. na każdą akcję, które najpóźniej do dnia 23. Czerwca 186? roku zapłacone,
być muszą. Po uskutecznionej wpłacie kaucja w papierach publicznych złożona zwróconą, kaucja zaś w gotowiżaie wniesiona policzoną będzie na rachunek wpłaty przy
padającej, i zarazem interymalne akcje z kuponami subskrybentom wydane zostaną. 

Dalsze wpłaty, jeżeliby dobro przedsiębiorstwa tego wymagało, rozpisane być mogą tylko w skutek uchw ały w alnego zgromadzenia akcjonarjuszów na 
wniosek Rady nadzorczej w ratach nie w iększych jak po 10 procent nominalnej kwoty, w przerwach przynajmniej trzechmiesięcznych. Termina tych wpłat zawsze 
30 dni naprzód gazetami ogłoszone będą 

Subskrypcja, w powyższy sposób dokonana, uważana będzie Zarazem jako przystąpienie do c. k. uprzyw. galicyjskiego akcyjnego Banku hipotecznego, pociąga 
więc za sobą poddanie się dotyczącym statutom i uznanie za ważne wszystkich powstanowień, przez założycieli celem ukonstytuowania tego przedsiębiorstwa powziętych 

Na mocy §. 61. statutów*posiadanie dziesięciu akcyj daje prawo do jednego głosu na walnem zgromadzeniu akcjonarjuszów.
Zakres działania c. k. uprzyw. galicyjskiego akcyjnego Banku hipotecznego, według statutów przez Najjaśniejszego Pana zatwierdzonych, jest następujący: ?

1. Udzielanie pożyczek hipoteczuych na nieruchomości, w gotówce lub w listach zastawnych przez Bank wydawać się mających.
2. Nabywanie sum, na dobrach ziemskich lub domach hipotekowanych.
3. Udzielanie zaliczek na wszelkiego rodzaju obligacje rządowe i papiery publiczne, na giełdach austriackich urzędowuie notowane, i eskontowanie takowych.
4. Eskontowanie weksli, tudzież załatwienie ich domicyliowania i inkasowania.
5. Przyjmowanie gotówki na bieżący rachunek, wydawanie oprocentowanych kwitów kasowych w najmniejszej kwocie po 50 złr. wal. austr.
6. Utrzymywanie ze stronami rachunków bieżących, bądź w drodze wydawania assygnat (Checks), bądź przez przepisywanie na stronnicach przekazanych.
7. Załatwienie wszelkich czynności Banku komisowego.
8. Udzielanie kredytu statutem określonego przedsiębiorstwom społeczno-ekonomicznym, podniesienie przemysłu i handlu lub w ogóle dobrobytu na celu mającym.
9. Udzielanie pożyczek pomniejszym przemysłowcom i rzemieślnikom, za należytem bezpieczeństwem, z kasy zaliczkowej z Bankiem hipotecznym połączonej: nakoniec:
10. zastrzegł sobie c. k. uprzyw. galic. akcyjny Bank hipoteczny, rozszerzyć swój zakres działania w ten sposób iż dawać będzie zaliczki na płody rolniczt i zajmo

wać się komisowo zakupnem i sprzedażą takow ych. , n i .
Lwów dnia i. Maja 186?. Założyciele c. k. uprzyw. galic. akcyjnego Banku hipotecznego.

W łodzim ierz lir. Dzioduezyeki, 
Stanisław  hr. Golachowski, 
Alfred Józef hr. Potocki, 
Ludwik S k rzyń sk i,
J ó zef K olischer . n o s  o - i o

s
Wydawca: W, Witalis Sroochowski. Właściciel i o d p o w ie d z ia ln y  redaktor; Jan Dobrzański. Druk Kornela Filiera.


